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Taaffe w łaskach. 


Lwów 27. stycznia. 

Czem hrabia Taaffe potrafił sobie pozyskać 
zaufanie cesarskie, to jest dla wielu, nawet wy” 
trawnycii polityków, nieobeznanych jednak z ar- 
kanami zakulisowemi, zagadką dotąd nie rozwią- 
zaną Aby ją wytłumaczyć i rozwiązać, uciekają 
się dwdplotek, podawanych z. ust-do"ustna 
wiedeńskim.,(0woż opowiadają sobie, -że często 
bardzo w chwilach  najkrytyczniejszych, kiedy 
wszystkim się wydaje, że pozycja gabinetu mo- 
cno jest zachwianą, że niebawem wybuchnie prze- 
silenie, którego ofiarą padnie przedewszystkiem 
pan prezydent ministrów, hrabia laafte na po- 
słuchaniu u cesarza zbywa ciężkie położenie jo- 
wialnym żartym, lub dowcipem i staje się znowu 
panem sytuacji. () ile tego rodzaju pogłoski są 
prawdziwe | zgodne z faktycznym stanem rzeczy, 
dochodzić nie pot.zebujemy, musimy. jednak .za' 
znaczyć, że noszą na Sobie cechy prawdopodo- 


bieństwa .. s 
W państwie konstytucyjnem potrzeba wpra- 
wdzie gabinetowi koniecznie silnej i trwałej 


większości parlamentarnej. niemniej jednak jest 
rzeczą, nie ulegającą żadnej wątpliwości. że wśród 
naszych stosunków politycznych  - zwłaszcza 
w Przedlitawji, więcej. aniżeli najskuteczniejsze 
poparcie najsilniejszej wiekszości parlamentarnej. 
znaczy Zaufanie korony. Nie bez racji podnosimy 
dzisiaj tę okoliczność. lwunastoletni żywot poli- 
tyczny hrabiego Taaftego na czele gabinetu, jest 
Jednym nieprzerwanem dowodem, że cesarz da 
rzy go niezachwianym zaufaniem, a ostatni akt 
polityczny ministerstwa — rozwiązanie rady 
państwa — zautania tego jest koroną i uwieńcze- 
niem. Zdanie to podnosimy z naciskiem i po- 
wtarzamy, że rozwiązanie rady państwa przez 
hrabiego Taattego i rozpisanie przezeń wyborów 
w terminie jak najkrótszym, uważamy bezwarun- 
kowo za dowód, iż pozycja hrabicgo Taaftego, 
Jako prezydenta ministrów, jest silniejszą, ani- 
Żeli kiedykolwiek. Stał przez lat dwanaście hra 
bia Taafie i był silny zaufaniem korony; przy 
Jej pomocy dzierżył ster nawy państwowej i 
zwalczał į omijał piętrzące się trudności; z zimną 
krwią przechodził do porządku dziennego nad 
niepowodzeniami parlamentarnemi, które każdy 
inny gabinet byłyby już dawno obaliły — i dzi- 
sia jakby. denagrodę za to, odbiera nowy do- 
wód zautańia niónarszego, uzyskując podpis ce- 
„sarski na patent, roz"iazująvy radę państwa. | 
OEREO TY wanej! UJE Bię teraz -. Z = ka 
¿dego pytanie, jakie były. lub przynajmniej mo- 
gły być powody tego bądź co bądź niezwykłego 
postanowienia ministerjalnego: co hrabia Taatre 
tem postanuwieniem chciał osiągnąć. Pytania te 
są tem bardziej uzasadnione, o ile patent cesar- 
ski z podpisami wszystkich ministrów zastał 
opinję Pali A zupełnie nieprzygotowaną. Da- 
leką jest od nas myśl porównywania decyzji hra- 
biego Taaffego z zamachem stanu. Owszem, dla 
uniknięcia wszelkich nieporozumień przyznajemy, 
Że prezydent ministrów działał najzupełniej le- 
galnie i konstytucyjnie, podając cesarzowi do 

odpisu patent rozwiązujący radę państwa. 
aj nieliimy jeno dlatego o zamachu stanu, bo 
tu jest akt państwowy i polityczny, który zazwy- 
czaj przychodzi niespodzianie — o ile go przed- 
tem nie wyprzedzają tajne i głuche szepty... 
O patencie cesarskim z dnia 23. stycznia 1891, 
tak doniosłym i ważnym pod względem poli- 
tycznym, nie można tego powiedzieć. Trzeba 
przyznać hrabiemu Taaffemu, że udało mu się 
zgotować ludom  pizediitawskim niespodziankę. 
Prócz tych którzy z natury rzeczy wiedzieć 
musieli o rozwiązaniu, nikt niepowołany nie był 


— 
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ZŁOTOBRODY EMR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


NAPISAL 


STAN. WIGURA. 


(Ciąg dalszy). 
W istocie szli do szkoły, którą ojciec Łu- 
asz bezpłatnie dla ubogich parafjan urządził na 
Probostwie — z własnych funduszów i datków 
Żyęzliwych ludzi. Dziatwa okoliczna, podążająca 
do szkoły, ujrzawszy krzątającego się w ogródku 


Proboszcza, zachodziła kolejno pocałować rękę ' 


larca na dzień dobry. Takie odwidziny co dnia 
SIĘ powtarzały. Ojciec łukasz z każdym, który 
SIę Mliży] do pocałowania jego ręki, rozmawiał. 


— To ty Wojtek ? 
— Ja... proszę dobrodzieja... 
Wojtek w rękę proboszcza cemoknął. 
a, Nie poznałem cię kochanie... a to dopie- 
ro! Nie chodziłeś pewnie do szkoły? 
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Ojtek znowu w rękę księdza pocałował. 
— Nie, proszę dobrodzieja. 
— Zle, kochanie... 
Przypomniał coś sobie. 
ciągnął — no, i jakże? Lepiej? 
Lepiej... 
— No, dzięki Boga! 
Spojrzał na bladą, wychudzoną twarz Woj- 
ro i odgadł, że chłopiec nie wszystko powic- 
©ał. Pogładził go po głowie. 
chad Wróciwszy ze szkoły, powiedz ta ko- 


— 


niech weżmie... mam dla was trochę mąki. 
ad głową chłopca znak krzyża zrebił. 
, Marsz! — rzekł wesołym głosem — a 
nez się dobrze... 
k oòjtek znowu w rękę księdza pocałował 
| zkopytą ruszył do szkoły. 


pocztową za granicą; do całych Niemiee 


brulus 


rawda, że to u was matka chora. — 


ojcu, niech do mnie przyjdzie... i worek | 


SrgT., 


Ji 


zwraca. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Z 
wtajemniczony w sprawę — kto dzisiaj Inaczej 
utrzymuje — ten udaje i kłamie. Rzecz jasna, 


że ci, którzy na wielkich pozują polit) ków, ze- 
cheą utrzymywać, iż z rozmaitych objawów 
w ciągu dni ostatnich można było wnosić, że 
dnie żywota rady są policzone 1 że można było 
nawet przewidzieć, iż patent rozwiązujacy bę- 
dzie niebawem ogłoszony. Wszystkie te mądro 
domysły po niewezasie-=nie-będą— jednak niczem 
innem, jeno l sprit de l escałier. Bądźmyż więc 
szezerymi i przyznajmy, że 0 przygotowującym 
się patencie cesarskim nikt niepowołany z góry 
nie nie wiedział i wróćmy raczej do pytań, 
które powyżej postawiliśmy. , 

I pod względem odpowiedzi na powyższe 
pytania, trzeba być cokolwiek skromnym. Pozy- 
tywnych danych, które mogłyby być podstawą 
odpowiedzi. jest bardo mało. Na razie mamy tyl- 
ko jeden komentarz urzędowy W postaci komu- 
nikatu zamieszczonego na naczelnem miejscu w 
Wiener Zcitung. Nikt jednak zapewne nie ze- 
chce utrzymywać. że komentarz ten wszystko 
objaśnia i tłumaczy. Musimy owszem twierdzić, 
że ogólnikowe frazesy, w których komunikat się 
obraca, mogą być raczej wszystkiem innem, ant- 
żeli wyjaśnieniem powodów í celów, jakie miał 
przed sobą hrabia Taafie. Trzobaby chyba czy” 
taċ między wierszami i puszczać się na szeroKić 
pole domysłów i interpretacyj, Tego rodzaju Wy- 
jaśnianie rzecay ma jednak tę słabą stronę: $ Jest 


i politycznego stanowiska komentatora, aniżeli isto- 
tnego faktycznego stanu rzeczy," zgodnego Z 
prawdą. 

Nie przypis 
pretacji cechy nieomylności, 
nie jest ona bynajmniej wyłączi a 
Owóż musimy zaznaczyć, że o ile komunikat om 
cjalny podaje powody, które skłoniły hrabiego 
Taatiego do rozwiązania rady państwa 1 - 7 
nia nowych wyborów, o tyle jest om istotnie e m. 
zbliżony do prawdy, jest dość jasny i = sy 
ry. Inaczej cokolwiek ma Się aN Z Ka 
ścią komunikatu, która się vdnosi Co przysziošei, 
do widoków, z jakimi hrabia Taaffe wyczekuje 
rezultatu wyborów: Pod tym względem komu- 
nikat mówi w dwnenacznikach które wolne po- 
zostawiają połe domyślności politycznej. Zapa- 
trywania nasze 


1 uzasadnimy przy następnej sposobności 


isujemy bynajmniej naszej inter 
sądzimy jednak. że 
znie subjektywną. 
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TE ug es rski 
i tegoż komentarz urzędowy. 

Wprawdzie we wczorajszym numerze nasze- 

go pisma, podaliśmy ten i ów ustęp esencjonalny 

z patentu cesarskiego, rozwiązującego radę pań- 

stwa i z komunikatu urzędowej Wiener. Zig. 

będącego komentarzem takiej decyzji rządu 

uum szerokich mas wyborczych — sądzimy 1e- 

dnak, że oba te dokumenta, choćby ze względu 


a 


poświęcić dla nich miejsce osobne W naszych ła- 

mach. Otóż 

opiewa: , , A 

Patent cesarski 2 dnia 25. styczniu 1891 roku, 
i zarządzenia nowych wyborów. 

My Franciszek Józef I z bożej łaski cesarz 
austrjacki; król Węgier i Czech, Dalmacji, Kro 
acji, Slawonji, Galicji, Lodomerji i t. d. ogłasza 
my i podajemy do wiadomości; 


Art o 
Izba posłów yer Prod jest rozwiązaną. 
rt. 
Nowe wybory powszzchne dla Izby posel 
: y Ea a i VTE RWE AE ZZTE 


wołał, podnosząc do góry : 
w rękę chłopaka i schylającego Się tak, jakby 
coś ukryć praguął. cy | 

Jędrek zdobył porządnego siniaka. 

— Pięknie się uczysz, kochanie — zauwa- 
ŻyAN= Powiem organiście, niech cię w kozie 
przytrzyma... 

Chłopiec stał z pokorną 

Ojciec Lukasz pod brodę 80 
patrzył. 

— Widzisz, kochanie, mało co brakową 
a byłbyś oko stracił.. Któż to cię tak poc 
stował ? Yy 
— Michaś... proszę dobrodzieja. 

Ksiądz głową kiwał. 


miną winowajcy, 
trzymał i w oczy 


ło, 
zę- 


| — Ładnie, ładnie... połowa twarzy spnehła.. ; 


' Zajdź-no smarkaczu do mnie... trzeba ci to na- 
smarować... 

— Spóźnię się do szkoły — baknął Jędrek. 

— A widzisz... boisz się. ażeby ci skóry 
nie wysmarowali, a źle robisz! l 
i Rozmowa ojca Łukasza Z dziećmi trwała 

dość długo, a Padura przysłuchiwał się jej z pe- 
ną przyjemnością, którą go napawała czystość 
i zacność księdza proboszcza, kiedy nagle z za 
plebanji posłyszał dźwięczny wesoły głos, 
Niech będzie pchwalony ! 
Ojciec Lukasz głowę W tę stronę odwrócił. 
Ku niemu zbliżał się szpakowaty już człowiek 
, Ksiądz nie poznał go, ale na pozdrowienie od- 
powiedział : , 

— Na wieki wieków! — i ra zbliżającego 
, się ku niemu czekał. s 
; W tem obie ręce podniósł, klasnął z podzi- 
| wienia i wyciągnąwszy ku idącemu ramiona. 
z dobrym i pogodnym uśmiechem zawołał: 

— Jak mi Bóg miły, nie poznałem cię Zo- 
rjanie!... Co prawda, często mi się to zdarza... 
Mową przerywał, całując w czoło i twarz 
byłego. 


—. Wzrok tracę... tracę kochanie... Ot, zwy- 


t 


LA 
| PY 


' kle jak na starość... im do nowego świata bliżej, 
i tem gorzej widzę to, co za mną zostaje... 


Nagle przeszedł do innego przedmiotu. 
— Gdzież to bywałeś, kochanie? Znikłeś 


er Jędrek! A to co masz pod okiem? — ! tak niespodziewanie, jak czajka w stepie. 


p | 


K_a z 


raczej wynikiem subjekty wnego zapatry WANIA się j 


w tej mierze rozwiniemy zr €sztą | 


| 


swej wartości historycznej, zasługują, aby dziś | 


patent w dosłownem tłumaczeniu 


dotyczący rozwiązania izby poselskiej rady państwa 


sowe Maamo go | 


skiej należy na tychmi a st zarządzić i prze- 
prowadzić, 

„lam w Naszej stolicy państwa i rezydencji, 
mieście Wiedniu 23. styeznią w roku tysiąc ošm- 
set dziewięędziesiątym pierwszym. i 

+ T'yrancisaek Józef m. p 
Taa. m. p, Falkenhayn m. p. 
Frażak wy py. Wels. rsheimb m. p. 
Dunaj iwski 1u pehee Uiauisch m. p. 
Baquśen m. b,  Schoeuborn m. p. 
Zushi m. p. 

W „Niturzędowej części“ zawiera Winer 
Zig. następujące uzæzadnienic patentu cesar- 
skiego: 

„Na czele naszegę dziennika ogłoszony jest 
patent cesarskj, w któfym zapowiedziano rozwią 
3 A poselskiej p” państwa. 

.. tepującej izbie należy przyznać wydatn: 
działalność Niejednofrotnie uchwalił om t m. 
trjotyczną gotowością, w interesie mocarstwowcgo 
stanowiska monarchji, dla rozwoju i uzupełnienia 
siły zbrojnej, bardzo ważne ustawy. 

Ugodę o udziale w pokrywaniu wydatków 
na wspólne potrzeby i wznowienie układów cło- 
wych 1 handlowych z krajami korony węgier- 
skiej — niejedno trwałe, pożyteczne urządzenie 
na polu gospodarstwa społecznego, polityki so- 
cjalnej i kultury umysłowej, zawdzięczyć należy 
częścią ej ly działaniu, częścią inicjatywie tej re- 

w. 
A akże Przyrócenie rÓWNOWagi==w. gospo- 
darce państwowej, pomimo zwiększenia się ko- 
niecznych, bardzo gaacznych wydatków, jest 
| wielką zdobyczą ubiegłego pejodu ustawoda- 
i wezego. 

1 Jak w każ 


| prezentacji lu 
LA hi 


p dym, tak i w naszym parlamen- 
cie, naturalnym biegiem rzeczy Staje się pod ko- 

niee perjodu wyboreżego działalność ustawoda- 
weza Powolniejszą i óciężalszą. przewlekłość w 
pracy pralamentarnej staje się nieuniknioną, tru 
dności w speł nieniu zadźlia wzma- 
gaja SIĘ. 

, Krótki czas do ustawą oznaczonego końca 
perjodu ustawodawezego, wielokrotnie wewnątrz 
stronnietw dokonywujące się zmiaBy, $p ow od o- 
wane tem €lęśigę i wątpliwe stosun- 
ki większości, tjakoteż względy na zadania 
przyszłości, dawały do poznania, że nadeszła 
chwila dla odnowienia izby poselskiej į wy ja- 
śnienia położęnią pąlitytcznego, ` 


1 
| 
| 
| 


s więc wy borcy wykonają prawo 
konstytocyjne z *patrjotyśśme u zrozumieniem 


także i na przyszłość 


parlamentu, któryby po Aastijacku myslal, czuł 
Saat, któryby sjłę | godność mo 
Eon stawiał ponać interesa stron 
ł nić a; „Większość l twej nie EAG 
(Per ot wymaganiom P 1 być w mo- 


"ności rozwinąć silną ustawodawczą działalność : 
powinna byé silną obroną przeci niepatrjoty- 
08, skrajnym dążnościom ; powinna ochraniać 
astytucję państwa, jak niemniej konstytucj 
vapewnicne prawa królestw i krajów wA Bi 
uwzględniać indywidualnoś udów i I |, 
szą a indy widvaln l dzki . naj ważniej- 
religi; tawę moralności A5 BĘ przekonania 
Z „pk Ma to być | Re Która rozumie 
NADE J SEN. 
' tnie e a. de R M Bobo, obag 
tak 3 obec pewny ch obja Socjalnych, 
1 władza ustawodawcz*, OKazat musi we- 
Hi We) zakresu działania zrozumienie 
| westyj socjalny | s. 
i uż mowy tronowe Z at 1879 i 1g 
szereg zadań ustawodawęgyć!, Z który 
' część spełnioną zo tała. Że jedna 
polu ekonomicznego i ducho 
— Skarb znalazłem 
powiedź. $ 

O;ciec Lukasz uśmiechnał SIę. wyrozumiale. 

— Znowu skarb. będziesz bogaty — do- 
dał z pewnym odcieniem i709)! , 

—0! -— rzekł z zapa todzieniee — 
gdybym mógł to wszystko SA 0%, w co wierzę, 
że jest — wtenczas dopiero Powiedziałbym, żem 
bogaty ! 

— Cóż? odkopałeś c0 ABD 

— Wracam właśnie £ **"Wańca. 
liśmy dwie mogiły.,. 

"_ Gók marszałek 4 

— Ach! co marssit ' — zawołał AP rj 
į żywością — dla,niego istnieja tyłko taki świat, któ- 

rego jego zmysły dotykaj którym on Ży:e... 

Tymczasem Paduf: ZOAWSZy SIĘ, Z Fokoi- 
ku swego wyszedł į skierował się do ogródka 
księdza proboszcza. Rysy PE Wiają. 
cego z nieznajomym, SOPAŁ SIę, ale jeice Lu- 
kasz domyślał się, czyl? to postać mignęła zda- 
leka i zawołał go s ; 

F Panie fomasza! A nie uciekaj kocha- 
nie od nas! 

O, do przybyłego ZWróciwszy się, sz6- 
pnął półgłosem: 

— (ość mój.. zar8% WaS zapozuam.. 

Pan Tomasz do rozmawiających zbliżył się. 

— Masz kolegę kochanie — do Padury oj- 
cjee Łukasz się gWYÓCił -- z którym ci pewnie 
czas zejdzie mile. Pan Zorjan Chodakowski... 

BAZE Padura..- 

— Zorjan Dołęga — ciągnął ksiądz dalej — 
bo są Chodakowscy 1 niedołęgi. . | 

Zorjan równego nie był wiekuz Padurą iró- 
źnił się od niego całą postawą. Ńredniego wzro- 
stu, krępy, czoło i całą twarz posiadał kwadra- 
tową, piwne, krągłe oczy przypominały wzrok 
jastrzębia — bystry, przenikający, ciekawy. Twarz 
miała wyraz pogodny, spokojny, a szczery uśmiech 
ust pociągał do siebie wszystkich. Smagłe, ogo- 
rzałe policzki, żylaste muskularne ręce. szerokie 
piersi i plecy nadawały mu postać człowieka, 
stworzonego do trudów codziennego życia, wy- 
trwałego zarówno na fizyczne, jak i moralne 
ciosy, 


55 kreślą 
E o wielka 
a obszernem 
ego r . 

WoS LOZWOjU zawsze 


| 


Odkopa- 


——— A 


= TEE moza 
- brzmiała wesoła od- 


jeszcze wiele jest do czynienia, co wymagać bę- 
dzie czasu i sił nowo wybrać się mającej repre- 
zentacji. o tem najmniej wątpić mogą ci. którzy 
gotowości swej do współdziałania w uznania go- 
dnym, często skutecznym sposobie postępowania 
złożyli dowody. 

: Różnorodność Austrji, co do natury. stosun= 
ków i interesów narodowych, „nie pozwala. przy- 
puszczać, żeby wytworzyć i ostać się mogły zna- 
czne, zupełnie jednolite większości i będzie za- 
wsze zadaniem rządn jego ces. mości, politykę 
państwa wśród wszelkich okoliczności. wytrwale 
| ! stanowczo do właściwego doprowadzić celu. 

a „Kto jednak zna ojczyznę naszą, jej historję 
1 jej wewnęlrzny rozwój, musi z pełną nadzieją 
oczekiwać, że skutkiem nowych wyborów utwo- 
rzy się większość, złożona z polityków roz- 
maitych kierunków partyjnych, go- 
towa Sprostać zadaniu naszego ustawodawstwa i 
w tem rozumieniu popierać rząd. dla którego 
współdziałanie każdego umiarkowanego, patrjo- 
tycznie usposobionego obywatela jest pożądanem.* 

A EK 


| 
| 


LJ © 
Ruskie miscelanea. 
(Sprawy qrzedwyborcze, — Wiece ruskie.) 
Urzędowa ruska Narodna Czasopyś przyto: 
czywszy w całości patent cesarski, rozwiązujący 
Radę państwa i rozpisujący nówe wybory, odzy- 
i wa się tak do swych czytelników: 

„I tak stanęliśmy wobec nowych wyborów 
do Rady państwa, ale już w odmiennych stosun- 
Sashi innych usiłowaniach, jak wprzódy. Dotych- 
CZASOWĄ solidarność przy wyborach z grupą 
moskaioilską. tak szkodliwa naszym interesom — 
ta solidarność skończyła gię i nie może więcej 
powrócić. Ostatnie enuncjacje w Sejmię, uroczyste 
zapewnienia posłów ruskich, manifest ruskiego 
spiskopatu, dają pewną porękę, że smutna prze- 
szłość mizela, a ci, którzy mają przeprowadzić 
wybory, nie mogą na dawną powrócić drogę. 
| Jesteśmy tedy przekonani, że wśród nowej 
; sytuacji, jaką wytworzyło rozwiązanie izby de- 
putowanych Rady państwa, jest dla nas tylko 
jedna bezpieczna droga, jeden tylko 
cel, mogący przynieść pożytek krajowi, 
mianowicie: akcja wyborcza, w zupełnem 
; porozumieniu z polskim centranym komi- 
tetem. 

Pierwszy krok do takiego porozumienia, we- 
dług naszej myśli — powinien być postawiony 
przez nikogo innego, tylko przez Rusinów, a to 
dla tego, aby akcja, rozpoczęta w Sejmie, przez to 
się wzmocniła i poparta była przez nas aktem 
szczerej woli“. 

e ile organ tenurzędowy w pierwszej zaraz 
chwili wzywa Rusinów do solidarnego działania 
z polskim komitetem centralnym, o tyle organ 
Romańczuka i narodowców zupełnie sprawę tę 
przemilcza. Diło przynosi tylko listę ruskiego 
centralnego komitetu wyborczego, który ukonsty- 
tnawał się zaraz po Sejmie i w skład którego 
wchodzą : 

Z grona posłów: Juljan Romańczuk i dr. 
Damian Sawczak. — Z politycznego stowarzy* 
szenia „Narodna Rada“: Dr. Omelian Ogono- 
| ski, Teofil Bereżański, radca sądu wyższego, 

Aleksander Barwiński i dr. Konstanty Lewicki, 
adwokat. — Ze strony cerkwi ruskiej dwu, z ra- 
mienia metropolity: kanonik Lew Turkiewicz i 
| ksiądz Czapelski; — ks. kanonik Michał Kara- 
czewski z ramienia biskupa stanisławowskiego i 
ks. Aleksy Toroński z ramienia biskupa przemy- 
skiego. 
55 )to skład centralnego komitetu ruskiego, 
który ma za zadanie przeprowadzić wybory 
w duchu programu Romańczuka i narodowców. 
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Podole i Wołyń piechotą. Jedni mieli go za dzi- 
waka, inni za jakiegoś skrajnego demagoga z po- 
wodu tego, co mówił i robił, ale w ogóle miał 
wszędzie życzliwych i przyjaciół, Szczery. ser- 
| deczny, otwarty, wykształcony wchodził z ró i 
swobodą i spokojem do chat wieni jj pr: 
i do salonów pańskich — a tų ; 4 p 
wił to, co czuł i myślał, an SSI 


Spojrzeli sobie w o ówili kilka 
słów do siebie— i i Czy, Prze zorość zbli- 
żyła ich. Już się poznali. Sgae 

Zor 


orjan przyjeż kle n» parę tygodni 
do ojca każą dzat a swego profesora i 
ta zdobycz ' układał, coś pisał, ale co —, 


e swoje ukł 2 
chyba oprócz Mpe proboszcza, nikt o tem nie 
wiedział 


Po chwilee rozmowy wszyscy trzej udali się 
na plebanię 2% śniadanie bardzo nie wykwintne. 


Ojciec Łukasz trzymał się starego szlacheckiego 
zwyczaja 1% Ukrainie — herbaty j kawy nie 


ija} winnej polewki nie uż 
rana jaglany krupniczek i 
źnego wieku, zachował trze 
które mu pozwalały odda 
na posługi bliźnich. 
; Po śniadaniu, oiciec Łukasz wrócił do swo- 
ich zajęć, a nasi przyjaciele do ogrodu wyszli. 
Obaj b; li radzi sobie i weseli. 

Staletnie lipy i jawory, szczątki może nie- 
gdyś olbrzymiego lasu, cieniem swoim i chłodem 
ostudzały dwie głowy, nie równe wiekiem, ale 
zapalone do pracy, rozpłomienione idealną miło- 
ścią kraju. dla którego gotowi byli nieść wszy- 
stko co posiadali — naukę. zdrowie, życie, siłę. 
Piersi ich rozsadzał wrzątek pragnienia czegoś 
dobrego, nadzwyczajnego, ażeby ukołysało duszę, 
uspokoiło głcwę, a przez życie wiodło niby jasna 
smuga. 

— Dobrze, że pana poznaję — mówił Zo- 
rjaa — nie znałem jeszcze pana, ale słyszałem 
wiele i przeczawałem duszą... Jestem śród po- 
czciwych ludzi i byłoby mitu jak w raju. gdybym 
niczego więcej, oprócz objadu i przyjemnej rozrywki 
nie potrzebował. Dla mnie jednak między bar- 
szczem chłopskim, a najwykwiutniejszą zupą 


ywał, jadał więc co 
z tem dożył do pó 
zwość umysłu i ciała, 
wać się w zupełności 


Chodakowski wędrował przez całą Ukrainę. 


| francuską i ro 


| gnsjdaję ani rozrywki, 
„ jak] 


asnar 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie” 


Biuro Administracji 


r „Dziennika Polskiego", plae Marjaeki, 
17, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
PP. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes ; 

- Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam 
Rue des saints Peres 81, y 


liczba 6 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 42 ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 4'[, centa od wyrazu, Pomieszkania, 


sklepy po Ł ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 Ct. od wiersza. 
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Jak już nadmieniliśmy, nie daje Diło ża- 
dnych więcej komentarzy. z 

Całkiem natomiast inne stanowisko zajęła p 
Czerwonaja Ruś. Ta na pierwszy plan wystąpiła 
ze swą „znaną“ lojalnością i „dbałościąś o ca $$ 
łość monarchji. Rzuciwszy przedewszystkicm ka 
lumnię i denunejację'na Polaków, z którymi nie , 
chce mieć nie wspólnego (dziękujemy „za ża £ 
przedstawią również, jako zdrajców Romańczuka 
i narodowców, a T program „Russkiej Q 
Rady“ z roku 18%% pod isany przez Kowalskie N 
go, ks. Pawlikowa, dra ana Dobrjańskiego, dru 
Krzyżanowskiego, Józefa Kulczyckiego i Jakóba 
Szwedziekiego. 

Program to znany. pełen perfidji, i judaszo- 
wych pocałunków, składanych na rękach rząda... 

W duchu tego to programu, zapowiada Ru: 
Czerwona swą dalszą działalność i wpływanie na € 
wybory. z 

Partja młoda, tak awana radykaina nie wy- E 
stąpiła jeszcze z programem, ale niezawodnie i 
ona przyłączy się do ogólnego ruskiego konvertu 
wyborczego. Mamy więc cztery stronnictwa, 
cztery programy i walka wyborcza w takich wa. Q 
runkach wymagać będzie wielkiej baczności ze 
strony tych, którzy jakikolwiek system ugodowy 
mają na myśli. 

Jakby w przeczuciu przyspieszonych wybo- 
rów do rady państwa, Rusini zwołali już wiece 
w kilkunastu powiatach wschodniej 
Galicji. Na dzień 5, lutego naznaczony został 
wiec ludowy w Samborze. Z powiatu żyda- 
czowskiego donoszą o zawiązaniu się ko 
mitetu. który ma zwołać wiec z początkiem 
przyszłego miesiąca i przedłożyć program narad. 

Dr. Daniłowiez i Ifarasymowicz w 
imieniu grona Rusinów zwołali wiec do Koło- 
myi na dzień 2. lutego. W wiecu tym wezmą 
udział mieszczanie, włościanie i duchowieństwo 
z powiatów.: kołomyjskiezo. śniatyńskiego i ko. 
sowskiego. Na ządku dziennym tego wiecu 
postawiono następujące sprawy: 1. Czego maja 
włościanie przez swoici! Srwstów w radzie pań- 
stwa żądać © 2. Jak mają włościarie przygotować 
się do wyboru posła do rady państwa? 3. Czego 
włościanie mają żądać od swoich posłów do sej 
mu krajowego ? ) 

„Na ten wiec — głosi odezwa — zaprasza 
my wszystkich włościan i przyjaciół dudu wiej- 
skiego. Prosimy was zarazem, żebyście przypro- 
wadzili ze sobą waszych znajomych i sąsiadów. 
Mamy nadzieję, że wszyscy dbający o dobro 
włościanie i wszyscy. którym leży na sercu doła 
ludu, wezmą udział w wiecu i pisei to po- 
każą, że nasi włościanie umieją radzić ro- 
zumnie o sobie i potrafią chodzić około swych © 
spraw”. 

Z powiatów : kołomyjskiego. śniatyńskiego i 
Kosowskiego zamierza kandydować dr Daniło- 
wiez. 
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Korespondencje. 


A Warszawa 24. stycznia. 
(Wyjasnienia w sprawie morderstwa Wisnowskiej. — Powody 
zrzeczenia się pretensyj przez matkę zamordowanej. — Ewen- 
tualne zastępstwo obecnego adwokata w tej sprawie, — Nje. 
prawdziwa pogłoska go do biletów wstępu na TOŻżprawę 


zimold Fa 


publiczną. — Memorjał prezesa kaliskiej dyrekcji Towarzyć 
stwa kredytowego ziemskiego, w sprawie emigracji włos 4 
do Brazylji. — Wystąpienie przeciwko temu  memarjałowi 
publicystów rosyjskich. — Kio własciwie przyczy nita do 
emigracji nszego włoselaństwą “ — Gospodarstwo ma ro- 
syjskiego Wśiód chłopów, — Cnet skierowania - 

do Rosji. — Teatr rosyjski w Warszawi 


4 Winienem objaśnić przede 
sprawy o mordertwo aktorki 


zrzeczenie się  pretensyj 


EART 5 amun a> ”| 


F i me ma różnicy... 
3 Pea a czem zaspokajam głód, czy 

barsada ki bem, czy najwykwintniejszą po- 
trawą ~ jest to dla mnie rzeczą obojętną. 
W paplaniu polskiem czy franeuskiem nie 
ani przyjemności. i 
dziwnego, że tęskniłem do kopał co dalej Ka 
wybiega po za kuchnię i salon. Czułem. ot 
bę otworzyć komuś i przed kims du potrze- 
dać „SIĘ... A ub == albo epikurejczgę ŚŚ wyga- 
wani, albo — nachylił się do nehai t Szepnął 
połgłosem — baranie głowy «: 

_ Padura poważnym uśmiechem przyjął te 
zwierzenia. | 

— Jednego tu tylko znalazłem, który się 
od wszystkich wyróżnia swoją dzika, niepohamo- 
waną naturą. 

— Obywatel ? Szlacncie ? 

Nie... oficer. 

W zapytaniu Tomasza było zaciekawienie. 

— Tak jest... dziwna natura | Na pezór jest 
to słup wiorstowy. który na wszystkich jedna- 
kowo obojętnie patrzy — ale czuć, że pod zimną 
powłoką coś wre i kotłuje się. 

— Polak? > 

-- Nie... pół tatar pół kozak. Kędyć Ż asd 
Donu. czy z nad Kubani —— prawdeiwie dziki 
syn swobody, któremu najlepiej jest w stepie. 

— I dawno już tutaj ? 

— O, już od dziesięciu lat znają go tu 
wszyscy —- od czasu, jak się tu stale rozloko- 
wały wojska — i on mieszka.  Przeniesiono go, 
do Kijowa, ale wrócił na urlop.  Bratał się ge 
szlachtą okoliczną, polował z mimi, więc iubiagO 
go wyjątkowo, pomimo to, że... ale. po cóż ham 
opowiadać, sam go pan poznasz. 

Padura zamyślił się.  Opowiadąsie Choda- 
kowskiego nasuwało mu pewne demysły. Om 
miał się widzieć w Sawraniu właśnie z kimś, 
kto bardzo tego nieznajomego przypominał... 

— Zaciekawiasz mnie pan — zauważył po 
chwili. 

— O! zaciekawię pana jeszcze więcej... 

==" Więcejęż 

— Jest masonem... 


(0iqg dalszy naciągi.) 


potrzebuję 


'ANYINAM AOLNYXA ! 
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ewnego stopnia. uprościło, a przynajmniej 
is E astaite Fntek starań e. strony ro- 
dziny mordęrcy Bartenjewa, która drogą dobro- 
wolnej ugody doszła do. pożądanego rezultatu. 
Matka zamordowanej Wisnowskiej, Secundo voto 
Kicińska, otrzymała od rodziny Bartenjewa dość 
znaczną kwotę i w skutek tego właśnie zrzekła 
się swoich pretensyj, które nie ulegały zresztą 
kwestji, bo Wisnowska rzeczy wiście ttrzymy 
wała matkę, Co do odroczenia sprawy, to jak 
wiadomo, naznaczono ją na 19. lutego, ale gdyby 
adwokat Plewako w skutek choroby w jego ro- 
dzinie zaszłej, nie mógł stanąć na ten termin, 
to w tych dniach odda obronę innemu adwoka- 
tomi. Roztrąbiona pogłoska, jakoby siedm ty- 
sięcy kobiet zgłosiło się do prezesa sądu okrę 
gowego o bilety wstępu na rozprawę publiczną, 
jest nieprawdziwa — dodano bowiem jedno 
, a rzeczywiście {00 kobiet zgłosiło się o 
abie bilety. 
Emigracja do Brazylji w ogóle z całego 


ta 


kraja w ostatnich czasach zmniejszyła się, 
ęki energicznym  wystąpieniom tutejszego 


dziennikarstwa, oglaszaniom rozpaczliwych listów, 
od emigrantów z Brazylji nadeszłych, no i wła- 
dze na prowincji zaczęły ścigać ajentów, którzy 
chłopsiwo i drobne mieszgzaństwo do emigracji 
a mamawiali, a nadto gromady takich amatorów 
=ABŁOWANIA ZABAACY ADS s% PO arodze przez 
graniczne straże. Kaliszu tamtejszy prezes 
rekcji szczegółowej Towarzystwa kredytowego 
kiego urobił przedłozenie rządowi, „na rece 
SIĘ 


i pan gubernatora, w którem zapytuje się, 
| 
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czy rząd rosyjski nie byłby skłonny za pomocą 
swoich dyplomatycznych agentów za granicą, 
zająć się losem emigrantów swoich poddanych o 
tyle przynajmniej, aby tym, którzy chcą wracać 
napowrót do kraja, bądź to z Brazylji, bądź z 
das do niej, przyszedł z pomocą i umożłiwjł 
Fu dó rodzinnej ziemi. Cabera m 
tozamieć, ze swej strony nie még asé 
żadnej odpowiedzi, alę maemexjeń prozesa 
skiej dyrekcji Wewkiagrraę Ę 
skiego, przesłał a l ; 
Co sad odpowie i czy odpowie na to — nie 
wiadomo, ale dowiedziały się o tem przedłożeniu 
zbaraki gjat ty, a między innemi „Sé Pet, 
A, grah | przy tej spozobności uderzyły na 
' agug polską utrzymując. że ona jest winna 
tema. iż włościanic emigrają do Brazylji, bo do- 
a prowadzila ich dw mędzy, a teraz chcą, aby rząd 
Z adai pieniądze I ratował tych, których ona 
zgubiła. Chyba jyż dalej perfidja i obrzydliwe 
łgarstwo doprowadzone być nie może! Rząd 
> sggyjski, zamiast wydawania ustaw, którebz U; 
"gtesyniały do regulowania ekonomieapy"E Sto: 
sunków i dobrobytu włościan, prze, "olch ko- 
misazzy włościańskich wiejesjł ciągle między 
el ki Sa =szystkie sirony, podsy- 
4 | ażdym kroku nieufucjć do 
dworów i obłożył uwłaszczonych przecz sisbie 
skłopów takimi podatkami i ciężarami, że właści- 
gi drobnej posiadłości ziemskiej mie jest 
poprostu wstanie z niej wyżyć, a təraz politycy 
rosyjscy składają winę na barki szlac ty pol- 
skiej. która sama ledwie dysze pod obuchem po- 
o i ekonomicznego gospodarstwa mo- 
dgałieli Nyłaobełuy 1 rozumny głos 
i z bq Urzywywa kredytc- 
wsgv ziemskTegw, można się mpodziewać, ze nie 
odniesie żadnego skutku, bo w gruncie rzeczy 
Fęędewi nie chodzi bynajmniej o to. aby wło- 
> je wzmacniało ti i potężniało, 
xa WAECY, gl Swięcacyjny, wśród 
chłępów panujący, So "4 w inp} 
strone, mianowicie pragnąłby, weg g zło. 
T idene emigrowali w głąb Rosj, tam Etfwasg 
p a i osiedlali się — tylko, że chłop pasą 


Peor na konie: świata, aniżeli ostediać 
się PA 


ray Zegen sapowicdziany przyjazd do 
Warszawy, na szereg występów, rosyjskiego tea- 
tra sg Moskwy, tego samegó dyrektora jKorszä, 
2g u nas w roku zeszłym Znowu tedy 

= EM Wozssżwskich wyrzucić będzie mu- 
sala Fiikadzwsze <mexcy rubli, które podwyższą 


sze. się 
> 


aa To 
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pragszly dolicyt | Be uga wątpliwości. że j 
zd mesanki gólne stę mie zmieDią w krótki 
r csau Li;dsiomy mig maly rosyjski 
Gar w Waraawie. 
- Praga (czeska) 24. stycznia. 
; (Walk? Pinc. — Irzygetowinia lo wistawy. — Rze- 
T pioet. Mian 7 — Team — Nasi śniewacy. — Koto- 


nje polskn:) 


l W stolicy M sie i kipi życie polity- | 
i czne, przemyslowe.  zebustowe w calej | 
; peł W sejrie potyka Gaumaiie stronni- 


Sima, a p-pbliwic Młodoczegi 
„<wgach bromią gorliwie swych sepesi ; 
wniośków acych; do obalenia Tag 
ugodowyc'. Stareezechonn i Niemcom Sakes 
dog omara szlachia konserwatywna Przed kilk 
dniami ukończ. 


z jakim rezultatciu to ju? wiecie. Obecnie twezy 
się rozprawa medl  |odzeiczu rok bieżący. põ- 
Czw cju zamky inyin zasta ie albowiem radą 
Rog, i swcją ustatnią sesję lu 
tego. CHast tan Hany był przed rozw waniem 
rady państwn. Wezgg pz) 
Przygotowama do wystaw 
dają zatrudnosa joy kyniawuja rel 
ślników prowizorycznego moata w 


1 sze: 


ohuin U. 


y  jubiłenszowej 
i budowa umi Ów 4 Płat: 
Pradze. jakoteż uprawa Staregyy kamiennegc. za- 
trudnia około JOO tulei, przeważnie civśli i ka 
amieniarzy, których brak już się okazuje. 
nysh działach rzcu 

Mirrie tak 
sakota dona pos 

mieszk nidek w Pradze. 1 
A więc o strifigch jyb innych | 


A 


wici? pracy, albowiem 
lzię w przeszło Z00u 

i być naprawioną. 
jakichń zabiegach 


1 socjalistyczny ch Een a nowy być nie 
- może. 
5 1 1 3 
| Z tego powodu Mkariawal Pradze barczo 
juczny. Nie mą, Bog > jakis 
j —Luczny u ma OE którymby ie Jaki 
f wibi.. oles* (bal? nig TA r Wisik wla 
Prawnikow:. medyków, | TREC 
SakP4N:T6qp,, bosedy”, WANE 1, „6:c ui 
" é y ; S Mielkekupeo w. 
| stwo balów tutejszej, obecnie z powodu = |: 
) Pradze przej:y Waja cej: arystokracji romed 
w swoich kołach simictankę EOwarzystwa pig 
- ADR. + 4 wol AREA 
1 skiego. Czesi bawią Sig iui O JE, Wici 
cy w. Grandhotci:t. 3 
p, Teatra czeskie | unienucckie robią te 


lm interesą a osobiiwie Mat: PArOdowy ot: i 
prze mja wszelkie otsvkiwania tak Pog wzole 
dem inór.lny:r. jak tez | iinarsowym, E; 
Jednej operY' dub sztuki polskiej w teatrzę "A 
doprosić się nie można. Francuzi z fmszkami 
i wodewiłami zajęli główne pu'e. Pztuka drama- 
Tyczna czeska zato traktowaną bywa po mąco- 
szemu. Opera prosperuje nadzwyczaj pomyślnie, 
Najnowszy utwor Mascogniego, młodego mistrza 


TO A „Aa aym 
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Sha nynmng” 
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zenia przez matkę zamordowanej, co sprawę | 


ze 
5 
Dragie zebranie odbyło się w d. 21. bm. i 
kali- 
ródytowego ziem- 
koma należy do Petersburga. | 


l Prasa rosyjska 


lebatę © kulturze krajowej. a ; 
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nictwa, w stolarstwie, tusar- | 
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włoskiego „Cavaleria Rusticana“, -chłop arysto- 
krata, (po czesku „Sedlak kawalir“), podobał się 
ogólnie. Florjański przewyższył w nim wszelkie 
oczekiwania. Za dni kilka usłyszymy Tanhinsera 
wagnerowskiego, z Florjańskim w tytułowej partji. 
Kiedy już mowa o Śpiewakach polskich w Pra- 
dze, nadmieniam, że mamy tutaj aż trzech naszych 
tenorzystów, Florjański, Schlafenberg i Alberti 
(Beznoski). 

Z życia kolonji polskiej zaznaczam, że Klub 
polski stara się w karnawale chwile rodakom 
swoim uprzyjemnić, jak mu tylko stosunki na to 
pozwalają. Szereg udatnych zabaw przedkarnawą- 
łowych zakończył onegdaj świetny wieczorek 
polski z tańcami, urządzony w „Besedzie Wino- 
gradzkiej.* 

Drugoletui prezes 1 założyciel klubu, p. Sta- 
nisław Towarnicki, zmuszony był z prezeso- 
stwa zrezygnować i zupełnie się Od pracy tak 
zaszczytnej usunąć, albowiem stosunki słażbowe 
na zajęcie to mu nie pozwalały. Strata ta jest 
bardzo bolesną 1 przykrą nietylko dła Towarzy- 
stwa alei dla całej kolonji polskiej, która tylko cześć 
i chwałę narodowi naszemu na obcej ziemi przy- 
nosi. Nowy prezes p. Jan Matusz przyrzekł 
wstąpić w ślady po rzednika swego i zobowiązał 
się wszelkim zachciankom i ideałom ludzi złej 
woli zaraz w zarodku czoło postawić i je zniwe- 
«myó, co tylko na pożytek Towarzystwu wyjdzie. 
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Socjaliści „polscy“ w Berlie. 
Z Berlina piszą do Cage PRIZE sOWwarzystwo 


olsko'-socjalistyeztie amy SKAWSZY zatwierdzenie 
Zwyc statntów ze strony sp. odbyło ju dwa 
osiedzenia. Na pierwszem wybrano zarząd, po 
czem redaktox orel, iati), pan Kurowski, 
mik „ emmościach i celach socjalizma, w 
spróvz pustych ogólników, żadnej pową- 


szej myśli doszukać się nio mogłem. 


Wystąpił na niem z wykładem sam prezes towa- 
rzystwa, niejaki p. Morawski, stolarz z zawo 
du, który miał mówić o tem, czy własność ze 
| strony ekonomicznej 1 moralnej jest uzasadnioną, 
ale z góry tłómaczył się brakiem książki, 
z której miał zebrać materjał dc odczytu i dla 
tego poprzest:ł na podniesieniu tezy, iż wsz cl- 
ką posiadłość aależy odda? rzątuwi 
z zastrzeżeniem, aby tenże majątkiem racjonal- 
nie, podług noce" postępu i techniki zarzą- 
dzał, a dochody między wszystkich w równych 
częściach dzielł. Na sali było z gośćmi okułe 
200 osób. ' 

Dotychczas do towarzystwa nalćżało 
członków, a tymi dniami zgłosił» się kikk 
nowych adeptów. Była także 


borze 
«6m poafaoj 


i miejsca towarzyskich niz 
wymiany zdań 44 T się za TE 
p. Jezierskiego © po rzebuję dodawać, że pod- 
czas tych dyskusyj socjalistycznych, odeywają się 
ostre zaczepki przeciw „postom polskim, ducho- 
wieństwu i szlachcie. Władzę reprezentowało na 
| zebraniach dwóch urzędników policji. : 
| Z zadowolóriem wspomnieć wypada, iż 
| liczba naszych anti-socjalistycznych towarzystw 
wzrośnie znów o jedne, Mianowicie, zawiązuje się 
właśnie „lowarzystwo Kościuszki”. Nowo zało- 
żone Towarzystwo św. Kazimierza już Się ukon- 
stytuowało. Istnieje także m 'śl utworzenia nowe 
go towarzystwa kobiet, niezależnie ed istnicjące- 
: go już „związku Wandy.“ Przeważna ragi 


| szych rodaków opiera się tedy energicznie Socjae, 
' listyczńej propagandzie 


o ustawach 
antiżydowskich. 


©wosja żydowska w Rosji jest od niejakie- 

go WE sodzjennym tematem dyskusji publicy- 
styczną, wiet ezego odzywają się głosy, WY” 
bornie fasięjące ama dwulicowość oficjalnej Ho- 
sii. I tak na yi jądunge dnia inspirowane przez 

| rząd P.tersb. Wied, iaar bydów w obronę prze- 
| ciw atakom untiseniityszym (artykuł ton podaliśmy 
w niedzielnym numerze Pecagika) nazajutrz zaś 


Vo, M Ye pismo, jak wiedonię, mezmicrnić 
iy „olnie czytane w «som carstwić, 

| E a um ntrłyleaPa M z edoni. 
występu ystrym i rtykułem przeciw... żydom 


dla zamydlema ussu Europie, 


tedy. 5 h ` 
x nutisemityzm, W rzeczy wli- 


Oficjalnie 


i2 zł í ie Nil +_q.2 
Rosta zżyma się I konania, jakim dosa- 
oopnojomiast żywi Po n W nasin 
à Spyoryni astepu- 
dny wyraz daje organ p. *"**"' p 


Jaccj enunciacji polemiczncj: 18 
„Londyński Zim s, świadom spraw- Me. 
cych judaizmu, głosi w ostatnich numerach ve 
radosną, jakoby wprowadzenie w Rosji JAKie" 
praw drakońskich przeciwko żydom zostało 0d- 
roczone na lat trzy. Przez trzy lata dażo wody 
upłynie i zmiękną serca. oraz zmienią się pogla 
jady osób biorących zbztnio do serca gospodar- 
Pemió akanomitzeea interesy anstwa. Tak zape- 
, wria Times. Nie wiemy, o ile wszystko to jest 
słusznem ; ale nie możemy nie zaznaczyć faktu, 
że informacin powyższa dodała od razu ducha 
- prasie żydowskiej Wiednia i Berlina. która po- 
sunela się tak daleko, że twierdzi $miało i czej. 
tora, gdy podwoje sfer wyższych Za- 
a dla zntisemityzmu, antisetuty zn prze- 
; : inslnwistów i stowia- 
tylu jeżdżą na ży- 
„ryj własnych pi 
zij pośród ludno- 
itosianie, robi- 
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© giszeltepi dla pz 
„ którzy juk od lat 
HO ) Wyzy:KUJĄ pna rzecz tc 
wszechny bra; dla nich sympa? 
| ści państwa, I my bv. my `y 
i liśmy goszełty na żydawh y io już zaprawdę to 
Samo. co ;s.pularni nazywają u NES: Z głowy 
chorej na zdrową. Ale i tego jeszcze nie dosyć. 
Ey oa Pra berlińska nie wap! SE EŃ 
Jiko zarządzenia antiżydowskie zostaną 0% 
i (zone na lat trzy, ale że będą nawet cofnięta 
restrykcje, krępujące żydów, a zawarte w spe 
| GJalnych przepisach o Żydach, a t0 niby 2 te] 
przyczyny. że z powodu ograniczeń, zAstó30Wa- 
| nych do żydów i stopniowego eh osiedlania, 
cicrpią interesa ludności miejscowej która bez 
żydów Jest bono niby bz rąk. Zaznaczając Po 
wyśsze brednie gazet berlińskich, wiedeńskich, 
baieńskieh 1 kilku angielskich, możeniy Jeno 
codat. że niczego hyćmy tak nie pragnęli, Jaz 
wiej specjalnych praw o żydach, o czem zre- 


OMÓW 


ty 


a pisaliśmy już niejednokrotnie. -— Wówczas 
bawieżą ujawniłoby ` się dowodnic, że oi 
uewen i nciśnicni korzystają w gruncie 
rzeczy m. takich przywilejów, o jakielt me 
«.10 Sie Aet pozostałej części ludno-ci, 
z. NNS chyba niektórych - innopiemiceń- 


jak mahometenie. Wowcas wuwniłoby 
„48 Organizacja kahsiu. zè wszystkim! 
jego poboranu, Sięgującymi cetek tysięcy i miljo- 
nów, wydatkowanych bez żadnej kontroli — że 
już nie mówimy o całkiem autonomieznej orga- 
nizacji duchowieństwa żydowskiego i szkół ży- 


dowskich — itawia żydów w pozycji tak bardzo urządzenie Świątyni. 


-erre tp im inriwi PM. 


wowie, ui. Halicka l. 13, 
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uprzywilejowanej względem ogólnej ludności pań- 
stwa, jak niebo do ziemi. I oto, wychodząc z te- 
go punktu właśnie, dowodziliśmy konieczności 
zrównania praw żydów z prawami, przysługują- 
cemi ludności pozostałej i domagaliśmy się nieraz 
rewizji specjalnych przepisów o żydach. Ograni- 
czenie, a raczej wskałanie granie, po za które- 
mi żydzi osiedlać się nie mają prawa — to myt, 
któremu zadają kłam codzienne informacje gaze- 
ciarskie o nadmiernej ilości żywiołu żydowskie- 
go w różnych zakątkach Rosji. Przypominamy 
także, żeśmy niejednokrotnie dowodzili konie- 
kzności przeprowadzenia i poparcia pośród ja- 
daizmu reformy, 0 charakterze duchowo maral- 
nym i społecznym. W tem też — kończy Joy. 
Wrem. — widzieliśmy zawsze klucz i najwłą- 
ściwszy sposób rozwiązania i załatwienia sprawy 
żydowskiej. 


=" 


KRONIKA. 


Wiadomości. Osobiste, Poseł hr. Wład. Kozie 
brodzki przybył do Krakowa. P. marszałek kra 
jowy Eustachy ks. Sanguszko spodziewany z po- 
wrotem jest jutro we Lwowie. 

Nekrologja. W Pilnie zmarła Tera 4 1 mak 
żeństw.. Majerhoferowa, a 2 Pietrziaka w 57 
roku życia. Przyczyniła ona late do rozkrze- 
"wienia posiępowego gospsdeweńgł Ma orzedmieściu 
Pilzna, tudzież do rozwoju. „rzemysję drzewnego 
w okolicy, to też cieszyła się wiene PR 
włościan. — Ks. Jan Pawłowski, ze kat Kd 
boszcz w Baszni w dek. Mipaczowskim - NDZ 
r. życia, a 40 kapłaństwa. g j L l 

Z życia towarzyskiego. W sobotę 
stał w kościele 00. Kapucyrmów w 
malżeński pomiędzy drem Feliksem 
urzędnikiem tamtejszej dyrekcji skarbu pa P 
mily Myczkowską, córka p. Prota a .. 
kowskiego i Śp. Henryki z Gadomskich * , 

W niedzielę dnia 1. lutego o gida, | PEP 
rem pobłogo: lawiony zostanie 1.3 00. Bior. 
dynów związek małżeński między p, Ea z La. 
bomirza Treterem, synem śp Konstam S i Marii 
z Januszewskich Treterów, właścicieli ; e arj 


. SĘ ziemskich 
Podlipce, a panną Marja u. daj i córką Franciszka 
ratora państwa 


| 


zawarty 20- 
Krakowie związek 
chn ou tem. 


zdańskiego, Cadey dworu, 


s Gołaszewskich. G 

my” AT h 
k Ben Warszawie błogosławiony ud yć dzisiej 
związek małżeński pomiędzy * Wandą Flean ont- 


ynanska, b. artystką se ip 
Poznańską, b ek | sceny E ip. Barolon 
Nittaranem, nauczycie:*m gimnazjalny z 
daktorom Nowej Mteformy. X 


Kalendarz. Sroda (9%; Karola Wielk. Wseućq 


słońca o godzin' n 42, zachód o godzinie 
4. minut 47. d 

(o. Urządzeniem oni 1C9-lotniej rocznicy 
cgłoszenia konstytucji caja zajmuje się w Kra- 
kowie ~- jak donosi N. | "= komitet, złożony 


Z poważnego grona oby? s a tamtejszych. U nas nie 
nie słychać dotychczas, aby ktokolwiek ser'o pomyslał 
ò godnem  uczezeniu tak wiekopomnej daty z dziejów 
naszyeln. 

Z Uniwersytetu. W miejsce sp. Tomasza Sta- 
neckiego, rektorem" tutejszego uniwersytetu wybrany 
został dr. Roman Pilat. " 

Uznanie. Wlodzimierz hr. Dzieduszycki za 
zasługi i współudzeć! w krządzonej w r. 1890 
w Wiedniu wystawie gospedwczej, otrzymał wyrazy 
„NajwyŻEZegO uznania. _ _— p” 

Brant nowania. Rada „m, krsfówa zamianowałą 
EA aa uńekiawo 4 NAWZórny sakem, panczycie- 
stałą iR y = cj w K mowie, Lcokauję Kobylańska 
żeńskiej AS niłodszą 6 hlasowej szkoły ctatowej 
_ Brzeżanach. J“ 
wieniem Z Ę WY UE i ia sę A 
GeWATA Wgpó: 2.. |oliksa SzTAChtowakiedi 1 
prezyden? ôr dra Feliksa owskiego, na 
a miasta Krakowi- 


arada. Drugi W tym kamawale wieczorek 
maskow danym będzie przez Stow. rękodzielników 
lwowskich Koinda“ w niedzielę dnia 1. lutego. Ze 


swej strony nie potrzebujemy dodawać zachęty, ponic- 
WAŻ zabawy w Gwieździe* ©*€8%4 się, jak zwykle, 
największem powodzeniem: Zaproszenia otrzymać mo- 
na w biurze Stow. ul. Franciszkańska j, 7. Dotąd 
Fozebiany już 800 zaproszeń: zubawa zapowiada się 
WIĘC świetuje. $ 

| Har. Cosy udzielił z PryWatnej swoj szkatuły 
gminie Mühlbach, w powiecie bobreckim na budowe 
sakety, zapomogi vi kwocie bt A t 
Lauper aratura. i a —. ię e Średnia 
Ka dzis ZApo nada stacja spostrzeżeń Szko? 


y pz 


litochnieznęj . Wini pędzie 00 g kierunku z północnej 
strony c dą giły <mby (L—*) Srednia temperaura 
w Jm czasie olnizy Się do 80/0, nielo bydzie 


przeważnie zame} a Wageda wilgotność powietrza 
ckt 80 pro,; + „4 śnieg nieznaczny, mgla. 

Odkrycie t „ego źródła w Iwoniczu. Przybył 
do Lwowa dyrepę., „zakładu zdtojowego w Iwoniczu, 
pF. Wiśniewzki i żłożył radzie zdrowia raport 
o zdarzeniu bardzo pomysle dla tamtejszego zakła- 
du w szezególnyści, a dla balneologjj krajowej w o- 
gólności. , 

Dzięki poszukiwaniem czynionyw zą naftą na te- 
ronie, przylegającym t04 kr „„akładu, wykryto nowe 
źródło szczawy promo t0 Nee Ww szybie wier- 
tniczym nieopodal DK9'KL. — Poprzedni» kopiąc 
we dwóch szybach, nap0t*30 na bardzo abfite źródła 
ropy, w ttzecj zaś, W głębokości 370 metrów wy 
słąpiło źródło owej charakterystycznej Szczawy, która 
ogolnie jest znaną pod nazwiskiem wody | obiokiej 
/ródła to zdaniem znawców zawiera tak bogate k 
pasy, du żadne „ dotychczasowych źródeł wody tego 
rodzaju znanych w Europie, dorównać mu SEA 
„  datwe ocenić cgromną doniosłość tego odkrycia 
iti SIĘ zwąży, jak wielkie je zapotrzebowanie słonej 
hi.. „lodowo-bromowej W haj Śruźlicą różnych 
stoi zwłaszezą skrofułami dzieSią owanem społeczeń- 
stwie. Jąk zaś wiadomo, uważa medycyną Szczaw 
jodowo-bromoyę. jako jeden z. ajskuteczniejszych 
NA OKE 3 
słuszność, Woch "9 7 Jzupełniojszą 
Mad DND w alle O A. Ą 
Źródła bowiem R. ge na ły a dał 
nego środką Jego dostarczać oR nieri w 
zę i w nieograniezonej ilości nie wię- 
szej liezbie „kuracjuszów, niż dotąd. 

Koncasją kolejowa. Poseł Stan. 5zcezepano- 
«ski. jak donosi czasopismo U wiasnych siłach, 
CYT o z ginie. niew. ie 

` j 4 Werbiąża do kopalni węgla ka 


nai 


i 
4 
| 
Í 
i 
f 
[j 
| 


s 
i dla zbadania terenu. 

f ożsr cerzwi. Z Klimowiec, powiatu sereckiego, 
| donosi Gaz. Pol., że 22. b. m. w tamtejszej cerkwi 
| rosyjskich Lipomanów wybuchł pożar Z niewiadomej 
dotychezas przyczyny i zniszczył całe wewnętrzne 
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tanego w Myszyuie. Niebawem ma przybyć komisja , 
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Usiłowane samobójstwo. W Serecie targnął się 
na własne życie p. T., dyetarjusz, człowiek 24-letni, 
żonaty, ojciec jednego dziecka. Usiłował on poderżnąć 
sobie gardło i pokaleczył się okropnie, jednak dotych- 
czas jeszcze żyje, chociaż słaba jest nadzieja, aby wy- 
zdrowiał. Powodem rozpaczliwego kroku miały być 
smutne stosunki materjalne. 

Wypadek na kolei. Marja Sadzenica, 22 Ja- 
licząca, z Wiszenki pod Gródkiem, w czasie podróży ko- 
leją z Jarosławia do Łańcuta w dniu 9. b. m. wy- 
padła lub wyrzueoną została z wagonu, przyczem 
skaleczyła się w głowę. Kouduktor następnego pociągu 
ciężarowego spostrzegł na przestrzeni leżącą osobę, 
wstrzymał pociąg i zabrał ją do Rzeszowa. Nieprzy- 
tomną oddano do szpitala. 

Do Ameryki. Ks. Michał Miklaszewski, starszy 
wikary przy rzeszowskim kościele parafjalnym, wyje- 
chał dnia 20. b. m. do Ameryki, gdzie ma objąć kie- 
rownictwo  parafji katolickiej w polskiej osadzie „ Al- 
perta“. 

Zły przykład. Gaz Przem. donosi: Dyrekcja 
przemyskiej Kasy oszczędności, instytucji powołanej 
do życia funduszami miejscowego obywatelstwa, za- 
mówiła nowe książeczki wkładkowe w Wie- 
duiu u niemieckiego żyda, pomimo, że w Prze- 
myślu, we Lwowie i Krakowie mamy podostatkiem 
zakładów drukarskich i litograficznych, które podo- 
bnego „rodzaju roboty wykonują lepiej i taniej cd 
firm wiedeńskich. Jeżeli nasze własne instytucje finan- 
sowe nie popierają przemysłowców krajowych, py- 
tamy, na co ten przemysł i tak już nikły zejdzie ? 


Í. wa wwa wo mW + noowe © rw Á oO ÓW" RC A OPRZE = a 
Í -0 żonie ks. Jerzego Radziwiła, o Fango dy” 
misji donosiliśmy wczoraj, hr. Branickiej, pagia“ 


Wypadek kolejowy”Na”kots""tokninej=ktiboko-— 


Berhomet miał miejsce 19. b. m, wypadek. który 
jednak na szczęście nie spowodował większej kata: 
strofy. Kiedy ze stacji Hliboka ruszył pociąg, pękło 
koło u lokomotywy, cały tren jednak posuwał się da- 
lej i zniszczył 58 szyn na torze. 

Przy przesuwaniu wagonów na dworcu kolejo- 
wym w Gurahumora 21. b. m. dostał się pomiędzy 
dwa wozy Konduktor pomocniczy Kuźmiuk, złamał 
rękę i odniósł liczne uszkodzenia na całem ciele. 

Wodociągi w Czerniowcach. Firma Rumpel et 
Niklas z Cieplie zawiadomiła magistrat czerniowiecki, 
że w dniach najbliższych nadeśle jaż plany do prze- 
prowadzonia wodociągów w Czerniowcach. 

Ńonskrypcja. Z Wiednia otrzymujemy od p. L. R. 
następującą wiadomość : 

Jednemu z tutejszych polskich stndentów wyda- 
rzył się ten niemiły wypadek na Wiihringu, iż mimo 
woli i mimo protestu zanotowano mu język niemiecki 
jako ojczysty: Tym sposobem uszczuplają garstkę 
tu zamieszkałych Polaków, zwiększając liczbę Niemców. 

Postępowanie podobne nie ogranicza się bynaj- 
mniej na samych Polakach, lecz praktykowanem kywa 
i na innych narodowościach, o czem świadczą dość 
częste skargi, zanoszone z Czech, Morawji, Styryi 
1 Krainy. 

( Łatwo osądzić, jaką statystyczną wartość podobne 
Senie ludności mieć może. 

„4 Źwolnieni z poddaństwa rosyjskiego. Pomię- 
dzy osobami, zwolnionymi z poddaństwa rosyjskiego, 
których nazwiska gwieżo ogłoszono w dziennikach 
urzędowych, figurują: książe Stanisław Lubomir- 
ski i hr. Tekla Chodkjewiczo wa. 

0 zmarłym prymasia Simorze podają pisma 
coraz to nowe szczegóły, z pośród których wybieramy 
nastepujące: Znalazł się już pamiętnik prymasa, pro- 
lęgi, © przezeń od r 1567. Obejmuje on dwie 
pa Bnin jest w języku dacińskim, bardzo wy- 

BEA iętnik zawiera wiele ważnych zapisków 
politycznej natury. Każdy rok rozpoczyna się od re- 
irospektywnego poglądu na rok ubiegły, Pomiędzy 
innemi, okazują się z pamiętnika, że prymas na Boże” 


naveźwomie r. | wł ha h aata 
aby: e ne da, Wiednia, 
W niedzielę przeniestłno zwłoki prymasa z pa- 


łaen do kościoła i wystawiono je tam na widok pu 
bliczny. Rysy nieboszczyka zmieniły sią jedynie o 
tyle, że pokrywa je bladość trupia, Zwłoki niebo- 
Szuzyka ubrano w ten sam crnat, w którym Simor 
za Życia zwykł był celebrować, Głowę ma odzianą 
w infułę białą, przykrytą kapuzą kardynalską. Spo- 
Gzywa głowa na poduszce aksamitnej szkarłatnej, 
Stopy tkwią w pontyfikalnych trzewikach; na pier- 
siach złożono krzyż złoty, purpurowy birer kardy- 
nalski i wielki krzyż orderu św. Szczepana. Nocą 
pozosta ą zwłoki same w zamkniętym kościele. 

Nowy oftarz Św. Stanisława Kostki wznie- 
siony został — jak donosi Tygodnik kat. -- w ko- 
ściele am Hof we Wiedniu, w którym święty mło- 
dzieriaszek dniem i nocą był zatopiony na medlitwie. 
Obraz w ołtarzu, dzieło znanego malarza Kastnera, 
przedstaw:a śmierć św. Stanisława. Na łożu boleści, 
z różańcem i obrazkiem Matki Boskiej w jednej, a 
krucyfiksem w drugiej ręce, w ciemnej zakonnej su- 
kni, Spoczywa św. młodzieniec umierający. Oczy 
w pół przymkuięte, blade, lecz rozradowane oblicze 
wskazują, że dusza młodzieńca św. żyje już iunem 
życiem. Głowę skłonioną, otoczoną jasnością, rodtrzy- 
muje klęczący anioł, który patrzy z tkliwością i zdu- 
mieniem na świętego. Drugi anioł, stojący u stóp 
świętego, trzyma rozkwitłą lilję w ręku. a wzrokiem 
błagalnyn, skierowanym ku Królowej niebios uForo- 


© 


nowanej, zdaje się przemawiać w te słowa: „Patrz, | 
o Matko Najświętsza na anioła niewinności, co do- 
piero zgasłego.* Prośba anioła wysłuchana. W or- 


szaku aniołów z uśmiechniętem dzieciątkiem Jezus na 
ręku, otwierającem swe ramiona na przyjęcie święte- 
go, widać Królowę Nieba, składającą wienieć róż na 
skronie świętej postaci. Obraz ten, chóć niewielkich 
rozmiarów (1 kw. metr.), jest wykonany z tem cie- 


płem i rzewnością, jakie charakteryzują Kastnera, 


$ szem jest, 
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znanego malarza epizodów dziecięctwa Jezusa, które 
widzieć można w klasztorze w Döbling. U spodu 
obrazu czyta się napis: Hl. Stanislaus Kostka 
bitte fur uns. Cześć ke. proboszczowi, który uznał, 
że w tym właśnie kościele należne miejsce powiuien 
zająć ołtara św. Stanisława. 

Walka dyp'omatyczna. Przedmiotem dyskusj pu- 
blicznej w Bukareszcie jest zwykla bójka, stoczona 
w jednej z pierwszorzędnych restauracyj między dwoma 
dyplomatami. Najciekawszem i najcharakterystyczniej- 
że stronami czynnemi w tej wzajemnej 
wymianie -— kijów, byli przed:tawiciele z jednej 
strony caratu moskiewskiego, z drugiej maleńkiej 
Bulgarji. Recz miała się tak.  Dragoman moskie- 
wskiego poselstwa w Rumunji, Jakobsoln, znany ze 
sprawy zamachn norderczego na prefekta w Ruszczu- 
ku. Montowa, i niezupełnie z winy zarzuconej mu 
w tej sprawie oczyszczony, zachowywał się od dłuż- 
ssego już czasu w sposób wyzywający w obee sekre- 
tarza agencji bułgarskiej Włladygerowa. W ponie- 
działek spotkali się cbaj w lokalu pierwszorzędnej 
rnstauracji Capsehn. a gdy czynownik moskiewski zno- 
wu zaczepkę wywołał, miast odpowiedzi, otrzymał 
potężny policzek z bułgarskiej ręki. Nastąpiło starcie 
i typowa walka na kije. _ Pocieszającem jest to, że 
Zwycięstwo w tej nierównej walee z caratem przy- 
padło w udziale maleńkiej Bułgiji, a wielki polityk 
moskiewski musi obecnie wylizywać się w domu 
z bolesnych razów i czekać, rychło nie utrzyma jakiej 
takiej vlgi w cierpieniu w formie rubli, które, jak 
powiadają, takze czasem skutecznie koją takie rany. 


peleca r ajwiększy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bie izny systemu Jdgera, kaloszy rosyjskich, 
parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek. rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych e 
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bionej z nim w roku 1883, donosi Berl- Tagblatt 
nowe szczegóły. Hrabina, właścicielka rozległych | 
w Rosji, wychowana w Paryżu, cieszyła się ogromuą 
| sympatją tamtejszego towarzystwa. Gdy ubolewanę 
nad nią, że, jako żona niemieckiego oficera, będzie 
musiała opuścić Paryż i w Berlinie uczyć się barba- 
rzyńskiego języka, odparła: „Oh, uspękójcie się, moi 
państwo, dość mi przecie będzie nauczyć się jednego 
zdania po niemiecku: „Geben Sie mir eia Billet er- 
ster Klasse nach Paris*. 

Młoda para mieszkała lat kilka w pałacyku przy 
Voss-Strasse, zajmując te same apartamenta, które 
krótko przedtem służyły hr. Doenhoffowi, również dy- 
misjonowanemu później. Ks. Radziwiłł został przed 
dwoma laty, gdy stosunki jego wyszły na jaw, prze- 
niesiony do Poczdamu. 

Wystawa elektryczna. W miesiącu maju tego 
roku otwarta zostanie w Franxfurcie nad Menem 
międzynarodowa wystawa elektryczna, Komitet przy- 
szłej wystawy zawiadamia, że osoby, chcące przyjąć | 
jakikolwiek udzieł i korzystać z przywilejów dla 
eksponentów, winny zwracać się do komitetu wystawy F 
w Frankfurcie nad Menem. 


Czy także? Eskulap składa wizytę pani i jej 
maleowi. Co się tyezy tego ostatniego, radzi Tekarz, 
by pilnie zważać na to, iżby mleko dla niego pocho- | 
dziło od tej samej krowy. Pani zaś niech tylko e 


je surowe bifsztyki. — „Czy także zawsze z tego 
Samego wołu?" — pyta skrupulatna pacjentka. 
prawki ajentów  6migracyjdych " Redakcja 

czasopisma Szkoła otrzymała od p. Józefa Guewy, 
nauczyciela w Uszwi wiadomość, że ajencja „Fischer 

et Behmer z Bremy“, rozesłała do nauczycieli w po- Ef 
wiatach podkarpackich, np. w jasielskim, nowosą- = 
deckim i innych, drukowany  okólnik następującej = 
treści: „Brema 27. sierpnia 1890. Wielmożny panie! 
Od ludzi taratejszych okolic, których my na- 7 
szymi parowcami do Ameryki wysłali, dowiedzieliśmy > 
się, że ztamtąd.(podajemy dosłowny”odpis z orygi- 4 
nału, przysłanego przez tegoż nauczyciela wraz 
z błędami) jeszeze wielu ludzi do Ameryki wyjechać 
zamierzają, z tego to powodu udajemy się ao- 
wielm. p. z prośbą, czy nie chciałby w. pan tych 
wywandrowców nam zarekomendować i 
im zaradzić, aby naszymi statkami do Ameryki 
pojechali. — Jazda przez Bremy jest najdogodniej- 
szą i najtańszą, Schifskarta kosztuje bowiem=u { 
nas do Nowyorku tylko 56 zł. od dorosłej osoby, 
dzieci niżej lat 12 płacą połowę, niemowlęta 6 zł. 

Za pańską fatygę, za odesłanie wywandroweów 
prosto do nas, przeznaczamy panu kwotę 4 zł. od 
osoby dorosłej, 2 zł. od dzieci, za niemowlęta nie. < 
Najważniejszem jest, aby się w. pan o te starsł, aby 
wywandrowcy, przez pana do nas posłali zadatók 
w kwocie 10 zł. od osoby przy podaniu nazwiska, 
wieku i miejsca urodzenia wywandrowców i 
upoważniamy pana sobie swoją prowizją 4 zł. od 
osoby zaraz odciągnąć i do nas tylko po 6 zł. nade- 
słać, Po madesłaniu w mowie będącego zadatku po- ` 
szlimy panu kwity dla osób posyłających 
zadatku, a jak tu przyjadą, to tylko jeszcze resztę 
dopłacą. Zadatek, o którym mowa, służy tylko do 
zapewnienia miejsc na okręcie, a nie zapewniając 
sobie naprzód miejsca na okręcie, nie radzimy mtkomu > 
w podróż się puszczać, gdyż mogliby tu dłuższy ` 
czas czekać, aż okręt odejdzie, na którem są wolne 
miejsca, a życie tutejsze jest bardzo drogie, powtóre 
nadsyłając zadatki wszelkie informzeje od nas 


otrzymają i tylko w ten *posób nie wpadają żyd” 
wskim faktorom (sic!) w ręce, kig à > 
weów-wyzyskują. Dlatego pizedowszystkiem „Btara) | 


się pan, browywandresy zadatki nadsyłałi, 
p Papużki zie naga Rajrowszą hsg okcelawy, czekamy 
rychłej odpowiedzi i kreślimy w nadziei pomyślnego 
skutku z głębokim szacunkiem Fiseker at Behmer.* 
A więc nie wystarcza tym panom cała falanga 
Żydowskich ajentów! Cisnęli pokusę łatwego zarobku 
na tym nowoczesnym handlu ludźmi i pod niezamo- 
żną wcale strzechę nauczycieli ludowych, Postanowili 
i „szkołę“ wciągnąć do nieenegu interesu Lecz 
miejmy przekonanie, że tu spotka ich zawód. Zbyt 
mocno jesteśmy przekonani o poczuciu obowiązków 
obywatelskich i o miłości do ludu u naszych nauczy- 
cieli ludowych, byśmy  prypuszczali, że skuszą ich 
srebiniki judaszowe. Owszem, mamy nadzieję, że Sto- 
sownem pouczeniem © stosunkach amerykańskich, 
odczytywaniem z gazet opisu opłakanego położenia 
wychodźeów, odpowiedzą na ów bezczelny okólnik, 
którego samo przysłanie jest obrazą. 
Donssząc o uroczystym ohtchodz:e rocznicy 
powstania styczniowego, urządzonym przez naszą 
młodzież patrjotyczną w kaplicy na Wulee, z umysłu 
nie wspominaliśmy o interwencji policji, gdyż uważa- a 
liśmy to. jako rzecz, która zwykle ma u nas miejsce, s 
jeżeli obchód narodowy nie odbywa się przy drzwiach 
E 
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zamkniętych. Tymczasem jedno z pisin tutejszych do- 
niosło, iż, „gdy młodzież śpiewając, wracała z pór 
chodniami o zmierzchu ul. Kopernika, policja prze- 
szkodziła dalszemu pochodowi i przy pomocy 
wojska, rozprószyła maszerujące Za- 
stępy, tak na ul. Kopernika, jak i na ul. Sobie- 
skiego. Kilku akademików aresztowano 
nawet. z 

Otóż cała ta sensacyjna wiadomość jest niepra- 
wdziwą, zimyśloną, obliczoną chyba na efekt. Albowiem 
uni kilku akademików nie aresztowano, ani maszeru” 
jących zastępów policja przy pomocy wojska nie roz: 
prószała. y 

W rzeczywistości miała się rzecz jak następuje 
Komisarz policji przerwał mowę p. Sedlaczkowi, a 
następnie, gdy młodzież chciała z zapalonemi pocho- 
dniami wracać do miasta, wezwał ją do pogaszenia 
pochodni i rozejścia się. Młodzież nie sprzeciwiał R 
się wale temu wezwaniu i pochodnie natychmiast 
ugasiła, poczem podążono do miasta. Z tyłu szło kil- 3 
kunastu policjantów, kilku ajentów polieyjnych I 
dwóch komisarzy. g ù 

Na ul. Kopernika przydybano jakiegoś pijanego 
parobka, którego jednakż» policja nie aresztowała. Ad 
W ten sposób młodzież w asystencji policji podążyła z 
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przez pl. Marjacki, ul. Sobieskiego, % gdy na ul. 
Czarneckiego policja wezwała idących znowu do ro- 
zejścia się — po dłuższej chwili bez oporu usłe- 
chano wezwania. Od jednego z akademików zażądał 
komisarz policji karty legitymacyjnej, gdyż miał on 
obrazić ajenta policyjnego, zaś pewnego towarzys 
sztuki drukarskiej, który nie chciał usłuchać wezwa: 
nia komisarza policji, aby zeszedł z chodnika, 8 
nadto nie chciał podać swojego nazwiska, sprowa” 
dzono na inspekcję policyjną, a po skonstatowaBiu 
tożsamości osoby,  wypuszezon» natychmiast Na 
wolność. 

Wojska nikt nie widział i nie 
awantury. Widziano tylko policjantów, 

To też dziwić się należy jak pismo. wychodzące 
we Lwowie może puszczać w kurs podobne bajki, 

Z drugiej strony policja lwowska zamiast pilno- 
wać, ażeby złodzieje nie gospodarowali — jak wo 
własnym domu, wydaje jakieś zupełnie niepotrzebne 
nadzwyczajne zarządzenia bez których śmiało obejś 
się można. sę 


było również 
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Możebny zapewnić policję, że i bez jej inter" 
wemcji nie by się złego było nie stało © 
Kostjumowo-maskowy bal Koła literacko-art. 
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| ale nawet je przewyższy. Wszystkie przygotowani 
f do bała są już niemal na ukończeniu. Polonez w stro- 
ja jach polskich, krakowiak, jako też grupa wschodnia 
| zaprezentują się wybornie. Przygotowania do menu- 
| eta doznały małej przerwy, obecnie atoli znowu są 
$ w pełnym toku i wątpić nie można, że menuet bę: 
s dzie świetnym; zaaranżowaniem bowiem tegoż zajęły 
M się panie Zygmuniowa Dembowska i hr. Henrykowa 
TR Skarbkowa, jako też hr. Fryderyk Skarbek.  Zapro- 
a szenia na bal ten rozsyłane są tylko na żądanie. 
AT Osoby, które pragną wystąpić w kostiumach, saczą 
F (gmach teutrainy) we Lwowie. , 

$ 4 x Kronika bńlkowa. W sklepie p. Karola Bajera 
1. g przy ul. Krakowskiej 1. 11 skradziono onegdaj w po- 


o... 
| do p * gli 
C i skradł stamtąd rozmaite wiktuały. 


Ża pomocą witrycha dostał się nieznany złodziej 


' mieszkającej przy ul, Halickiej 
_ „aługę Józetę Waresinę. 
popełnionej w mieszkaniu Betti Tand, 
~ ul. Skarpowej l. 7%. 
œ pełniły cztery młode dziewczęta, 
gnęła do odpowiedzialności. 
jan B. "skradł swoim rodzicom 22 zł. i został 
też na żądanie rodziców osadzony waresztach, polio. 
Policja aresztowała 4 wożnieów dorożkarskich 
' za urządzane gry w ferbla* na koźle. Pomimo upo- 
”_ mnienia żołnierza policyjnego nie chcieli dorożkarze 
zaprzestać _„„ferbla*. 
"34 Kwiaty. Kwiaty bezwątpienia panują nietylko w 
lecie, ale i w karnawale... 


które policja pocia- 
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dziewica jest pączkiem, a niewiasta kwiatem* — te 
wonne dzieci ziemi stroją dziś wszystkie prawie su- 
knie balowe, barwią Wszystkie prawie główki trefione 
i tulą się do każdego pruwieye=poa wrażeniem walca, 
fątojąsego łona... 

W starych szpargałach (Tygodni polski z roku 


' maite ody, ałożone u stóp książąt t księżniczek 
świata roślinnego... Kto je złożył — niewiadomo. Ale 
w epoce szałów tanecznych i salonowych miłości 
“ warto posłuchać, jak je złożył... 


_ woła o róży: 
€ „Róża jesi kwiatem od bogów kochanym, 
Piękne ją nimfy w swoje włosy 'wiją, 
Nawet ten nektar, co go bogi piją, 
"ie ia czem innem, jak sokiem różanym !...* 

AK Ot, 0 przez usta tegoż poety mówi skromny 
_ fjołek do „królowej stworzenia“, kobiety . 
> „W kolorach i w mieszkaniu od przepychów wolny, 
Pod liściem innych tylko roślin mieszkać zdolny, 
Co Kiedy na twojem czele Wspaniale zasiędę, 
TA Najskromniejszy wśród kwiatów najdumniejszym będę !* 
zsyj Atoli na tych samych pożólktych kartach najdo- 
c 8adniej przemawia nieznany poeta do mirtu, tego sym- 
bolu małżeństwa : 


JE „Mircie! pod lubej skrytości zasłoną, 
EE) Sprzyjaj małżonka życzeniom nieśmiałym. 
zw 3 y) fhej żony łono 
PA Moim xywalom zuchwałym ! 
> Lecz, jeśli kiedy siędę przy joj boku, 
N p eano onu uchylaj sie oku ta.” 
Ja; R rzed. * mem Pon wezwanie s 
_ o mirtu płeć brzydka, w na Ślubn = 
R. Godziło się to powtórzyć dzisiaj T 


tyle pat staje u stopni łłarza... 

E% orespandenofa Redakcji. Panu J. W. w N. 
ą Fr jej w pismach. Sad i władza przełożona odnośnego 
funkcjonarjusza dadzą Sz. Panu niewąt 
czniejszą satysiakcją. 


* Tow. śpiewackie „Ec 
śnie 5. rok swego pracowitego żywota, 
nam sprawozdanie z czynności swego wydziału za 
rok ubiegłu. Że żywot „Keha” jest pracowity, świad- 
Gzy najwymowniej cyfra produkcyj, która w roku ze 

szłym doszła do 80. Cyfra to imponująca a „Echo“ 
A tem nznania godniejsze, iie że obejmuje ona wyłącznie 

"> współudziały w koncertach na cele dobroczynne i 
W obchodach narodowych. Najpiękniejszą karty w kro: 
"/ nice seszłorocznej „Echa“ jest udział całego „Echa“ 
~ w uroczystości lipcowej — przy „Echa“ to bowiem 
żałobnych pieniach składano drogie uam zwłoki Śp. 
Adama do krypty na Wawelu. „Eche“, przeksztuł- 
© onè Z „Dwunastki* w „Kółko śpiewarkie*, liczy 
_ obecnie 3 członków honorowych, mianowicie pp.: 


Eoma — 


Lyćh,.« 63 wspierejących. Ostatnia ta cyfra wydaje 
< nam Się stosunkowo do zasług „Eeha“ nieproporcjo- 
| nalnie małą i żywimy nadzieję, że publiczność nasza 
udzieli na przyszłość „Echu“ większego poparcia ma- 


rozwój. — Spiawozdanie kasowe „Echa“ 
nadwyżkę w dochodach. 

Dla ubogiej dziatwy szkoły M. Magdaleny zło- 
żył! na gwiazdkę: Pp. Dr. Byk i Schayer po 2 zł, 
Baczewski, Barszczewski, Bauman, Ciuchciński, Dr. 
Duięba, Dzikowski. Jonasz, 'Kordys, Linie, Łukawski, 
dr. Maryański, ks. Mazurak. Michalski, Piepev, Re- 
mułt, Sokal, dr. Stroynowski, Syroczyński, Thom, 
Walewski i Zachariewicz po 1 zł., Bardas:, Perediat- 


kiowiea pe b Lasia, 1. Bronęk i Eelek 45 ct. Ra- 
- zem 26 zł. 45 ct. oł id à ś z 


wykazuje 


ała szkoła męska 
13 zł. 45 ct. i szkola żeńska 13 zl; 
łach Dyrekoje rozaziet 
 podaranki. 


w obu szko- 
Wy esgay dzintwę praktyczne 


hi ada 


|. Skłądai —La. inieżracji-"pisma naszego nade- 
salep.: dla G. M., s 


łali pp czeladnika blacharskiego, ojca 
5 dzieci, złożonego ciężką chorobą, M. B. zł. 2, | 
Boweryn Skrzyński z Nozdrzea 10, N. N. 
chowa 2, Tytus Bujnowski z Pilzna 2. 
,. Bla sybiraka w Wiedniu, p. Bujnowski zł. 5. 
Na rzecz kopca Unji lubelskiej, p. Bujnowskijzł.5, 
Atelier artystyczne. Znany artysta malarz, P- 
Tadeusz Rybkowski, otworzył dnia 1. bm. obok 
swego atelier, drugą pracownię artystyczną, w której 
pod jego specjalnym kierunkiem i przewodnictwem 
Rani będą: Obrazy rełigijne-Fryzy- 
afony panneanx, dzieła sztuki malar- 
skiej, zastosowane do wyrobów  ręko- 
dzielniczych, jak wachlarze, ekramy, 
parawany eta, ete. 
Restauracje 


| 
| 


| 


starych malowideł i 


obrazów, projekta urządzenia artysty- 
oznego mieszkań, jak również restau- 
Tacje i odnowienie artystyczne starych ! 


4% N i kościołów. 
'._ Zamówienia wysyłać należy pod adresem: 
deh, Maximilianplatz 1. 4-5. a 
„Gazeta rzeszowska”. 
szęło wychodzić dnia 25. bm. 
w Rzeszowie. Gazeta r 
w odstępach 


Wie- j 


Pod tym napisem za- 
pismo  perjodycz_e 

zeszowska wychodzić będzie 

tygodniowych, mianowicie co sobotę. 


DZIENNIK POLSKI » dnia 28 Stycznia 1891. 


| Wiadomości literackie1 artystyczne. 


niewątpliwie nie tylko dorówna zeszłorocznym balom, | 
a | 


| 
| 


"dać znać o tem komitetowi balu Koła literackiego ; 


C łudnie z lady worek z szairanem wart. około 20 zł. | 
iwnicy pana C. przy ul. Zygmuntowskiej 1. 12 i 


Za kradzież, popełnioną na szkodę Anny Landes, , 
l. 9, aresztowano į 


4 Ajem policyjny Giinskerg wyśledził sprawcę kra- | 
_ dzieży, przy | 
Okazało się, że kradzież tę po- ; 


Pomijając już wytarty komplement, „jako każda ; 


1820) znajdujemy rozmajġé sentencje rymowane i roz- , 


Qio naprzykład, co stary, a niepodpisany wieszcz ; 


| 


i 


Sprawa mfe nadaje się, naszem zdaniem, do.poruszania | 


pliwie skute- | 


ho“, rozpoczynające wła- | 
przedkłada | 


Fontunę, Sołtysa i Noskowskiego, 48 członków czyn- i 


terjalnego, a tem samem ułatwi mu dalszy pomyślny | 


| 


z Radzie- ; wzroście ekonomicznym tego kraju. 


| steam Portugalj 


Repertoar tzatralny. Dzisiaj we środę ua ucz- 

czenie pobytu w naszem mieście p. Bałuekiego, „Po- 
lowanie na zięciów*, komedja w 2, aktach i „Klub 
kawalerów“, komedja w 3. aktach; jutro we czwartek 
nieodwołalnie ostatni występ p. Klamżyńskiej w „Di- 
norze“; w piątek „Rozwód Juliety*, komedja w 4. 
aktach Okt. Ieuilleta Í po raz pierwszy „Nikareta”, 
dramat w 1. akcie Rzętkowskiego. 
M Opera. Onegdajszy, orugi z rzędu debiut panny 
Jodiei, jako Aidy, twierdził nas w przekonaniu, 
powziętem po usłyszeniu sobotniej Walentyny w in- 
terpretacji tej śpiewaczki, że mamy do czynienia z 
sopranistka o fenomenalnie rozległym i silnym głosie, 
którym ona włada istotnie umiejętnie, a dobywa go 
i z piersi ze swobodą 1 Zawsze przytem z intonacją tak 
; czystą, jak jej tego uiejedna Spiewaczka rozgłośnego 
nawet nazwiska puzazdrościć może, I ten awantaż w 
| traktowaniu scenicznem głosu swego podnieść należy 
u panny Jodici, że, jakkolwiek posiada daleko. sięga- 
jący rejestr górny i zda się należycie wytrzymały. 
nie przesadza W forsowanin się „dla efekta“ chwilo- 
; wego. Umiarkowaniu takiemu zaw.lzięcza, że w naj- 
trudniejszej partji, od początku do końca, Śpiewa je- 
dnakowo i nigdy uni na chwilę nie staje w obec 
słachaczów an bout dz son  grełe= tej mierze 
można podać pannę Jodici wielu $piewakom Opero- 
- i gorszym i lepszym od niej = 
za wzór chwalebny. Gra dramatyczna debiutantki, 
kióra onegdaj widocznie uie ulegała już tak krępu- 
jacj ruchy trenie, jak to zauważyliśmy u Walentyny 
w sobotę, była pod względe 3 J 
Wee i wystudjowania "s R sdi i 
zadowalającą. Prawdopodobnie też pU Aka ZA 
ut była tego samego zdapia, gdyż Kikakrotnie ze 
szezerością nieudaną oklaskiwała ł wywoływała pannę 
Jodici. d 

Radamesa śpiewał wyjątkowo tym razem p. Je- 
rzyna. Tej odrobinie „ask jakieh można w 
| tego rodzaju partjy wymagać od młodego tenora na- 
| szego, Sprostał on w zupełności. , Powiemy Wię- 
| cej — wyszedł z arcytrudny h opałów onegdajszych 
j wcale obronną ręką. | | ) d r 
i Sprawozdania krótkiego z tego wieczora nie mo 
jemy zakończyć, nie poświęciwszy wpierw kilku słów 
| najpochłebniejszej wzmianki tak sympatycznej 1 dy- 

styngowanej artyste>, jak panna Lukaszewska, 
, która partię Amneris oddaje rzeczywi :cie tuk wykwin- 
„tnie i wzorowo, jak absolutnie żadna z jej poprzedni- 
czek na scenie naszej. s 

Sukces pp. Ch odakowskiego i Jeromiua 
w tej operze był i onogdaj dla obu tych artystów 
naszych równie korzystny, jak na to w całej pełni 
zasługują. 

Mili goście. Pan Michał Bałucki zawitał na 

dni kilka do Lwowa i to w „djabelskiem* towarzy 
' stwie. Razem z nim przybył bowiem redaktor Dja- 
` bla p. Borkowski. Celem uczczenia pobytu PA 
* szych gości dyrekcja teatru hr. Skarbka urządza W 
, środę przedstawienie złożone z pierwszej i najnowszej 
i sztuki Baluektego. Odegrane będzie mianowicie „* 0 
lowanie na zięciów i „Klub kawalerów * Autor 


obecny będzie na przedstawieniu, 
NA | - - GIO |< 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Bauk austre-weglerski, Według wyśazii tego 
banku wynosił z dniem 23, styeznia b.r. stan obiegu banknc- 
, tów 410,6:35,000, a więe zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. stycznia b. r. o 0,569.00, równocześnie 

i i diiit O, zwiększył się 
GYW, zmniejszył 


t wyn plci obojga 


ama 


j 


nirzeta f r 
"mg" przeto" 5.3 TI nnn, [amtegrf ma 
zmniejszył się o 3353000. Wolna od podarku rezerwa 
banknotów wynosila 47,042.009. zwiększyła się więc o zł. 
8,869.000 


NE Ee i 
mmc Z A a S 


1 l | 

. Przegląd polityczny. 
* Z Pragi donoszą: Przewodniczący klabu 
| kurji wielkiej własności, hr. Kinsky, zakomuni- 
i kował Schmeykalowi, „że większość czeska par- 
| lamentarnej komisji sejmowej przyznała posłom 
niemieckim dwa miejsca w wydziale krajowym 
(jedno po Zeithamerze, a do opróżnienia drugie- 
go przeznaczonego Ex większość posłom nie- 
' mieckim został podobno wezwany Skarda. 

* Z Berlina donoszą, że układy 
sami a Kurją eo do obsadzenia stolicy arcybi- 
| skupiej gieźnieńskiej skończone. Papież pozosta- 

wit rządowi wybór między , kandyda 
| czkowskim z Gdańska i Ponińskim z 

* Znowu notują dzienniki Jedno 
cie policji niemieckiej W Szwajęarik 
( Ofiarą napaści agentów niemieckich stał się tym 

y - A ; rektor 
razem inżynier Hargartner, dy! r robót przy 
budowie mostu w Kaiserstuhl, w Stanie Argau. 
Uprowadzono go na terytorjum badeñskie pod 
pretekstem, jakoby burmistrz _ Waldshut chciał 
pomówić z nim w sprawie, związanej z budową 
mostu. Po przybyciu do tego urzędnika, Hgy. 
garten aresztowany został pod zarzutem, 


Kościelea. 
naduży- 


że odzywał się w sposób obliżający © cesarzy 
niemieckim. Po przesłuchaniu został jednakże 
wypuszczony na wolność. Poszkodowany ` jest 


obywatelem szwajcarskim i cała sprawa zrobiła 
w Szwajcarji wielką sensację. Baner Zig: do- 
maga się, aby Rada związgowa wysłała notę 
dypiomatyczną do Niemiee z protestem przeciwko 
tego rodzaju nadużyciom policji niemieckiej. D 
rektor departamentu spraw zagraniczny ch Numa 
Droz wyjechał do Zurychu a gazety twierdzą, 
że uda się także do Kaisersthul, bY zbadać to 
zajście na miejsca. SEK. 

* St. Piet. Wied. donoszą, 48 agenci mini. 
sterstwa skarbu i dóbr państwainformują o szybim 

Przeprowa- 
dzenie drogi żelaznej rogtowsko-włady kaukaskiej 
sprawiło, że i handel znacznie się ożywił į pol. 
nictwo bardzo się podniosło. awniej nieznano 
tam maszyn i narzędzi rolniczych, a w ciągu r. 
1589 sprzedano ze składów miejscowych przeszło 
10.000 maszyn i narzędzi Jedyną przeszkodą w 
sprawie dalszego rozwoju rolmctwą był brak kre- 
dytu taniego na kupno iNwtntarzą, Dzisiaj zara- 
dzono już temu, bowiem w Noworosyjsku zorga- 
nizowano specjalzy bani rolniczy, który w rzę- 
dzie innych operacyj Hnansowych u:tziela i poży- 
czek na melioracje rolnicze w majątkach. 

* Z Londynu donoszą, 
oświadczył Fergusson. 
listu żelaznego, nadane 
rzystwu handlowemu 


że w izbie niższej 
t4 Anglja nie może uzsać 
go przez Portugalję towa- 
Mozambiku, którym to li- 
a dała temu towarzystwa kraje 
między rzekami “abi į Zambezi, gdyż Portugalja 
nie miała prawa nadawać takiego listu j 


„ Cionna ZTMAETZ eiet, 
Wiedeń 27. stycznia. Z powodu urodzin ce- 
sarza niemieckiego odbędzie się dziś wieczorem 


pi - grożumieniu sytuacyj: 


między Pru- 


tami Mie- 


| 


la 
przy uliey Sł waekie 


obok ogrodu lezuickiego 


n cesarza objad na który otrzymali zaproszenia 
książę Reuss i personal ambasady -niemięckiej. 
Z tego samego powodu odbyło się dziś w poła- 
dnie śniadanie u księcia Reuss. GG 235) 


dzienników wiedeńskich, uważa lewica niemiecka 
rozwiązanie izby ze zwycięstwo swojej takty. i. 
Lewica sądzi, że wszystkie frakcje niemieckie li- 
beralne, oraz klerykalni i niemieccy narodowcy 
wrócą w dawnej sile do parlamentn, i że jedynie 
wzrosną siły głównie z miasta Wiednia. Staro- 
czesi i Młodoczesi rozpoczęli już przygotowania 
wyborcze. Oba  stronictwa spodziewają się po- 
myślnych rezultatów. Pierwszy manifest wy- 
borczy wydali Niemcy, morawszy już w dniu o- 
głoszenia patentu rozwiązującego izbę. (G. L.) 
w 


-a e 


Rozwiązanie rady państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.) 

Wiedeń 27 stycznia. Powszechną uwagę 
zwraca głos Iyemdenbl., któr 
łe ugody nietylko mie zostało zachwiane, ale 
owszem, znajduje się na najlepszej drodze. Do- 
brze jest, że wybory W tej właśnie odbędą się 
chwili i skrajnym żywiołem odbiorą siłę ich na- 
miętności. 

Następnie komentuje remdenbl. wczorajszy 
komunikat Gazety Wied. i dochodzi do przeko- 
nania, że wybór chwili był stosowny. Półurzędo- 
wy organ nie spodziewa Się jakicję silnej jedno- 
litej większości, ale sądzi. że ďa się ona złożye 
ze wszystkich wzmiankowanych żywiołów. Mren 
denbluit otwarcie myśli 0 Niemcach. którzy „Sta- 
nowiskiem swem w sprawie ugody płożyli (?) do- 
wody taktu i patrjotyzma.* 


liczy ra rozdwojenie obozu liberalnego i ze spo- 


Cych, pozyskać dla siebie. 
E ogóle przeważa zdanie, (które wczoraj 
Już podnieśliśmy) że w całej sprawie rozwiążania 
€nodziło rządowi głównie o ominięcie debaty bu- 
dżetowej na ostatniej ses}. / 
Wiedeń 27. stycznia. We  wczorajszem 
wieczornem wydaniu Neue fr. Presse odzywa się 
z wielką rezerwą. Myśl zbliżenia mę pewnej 
Części lewicy do rządu traktuje zupółnie powa- 
tnie, Wyraża tylko życzenie ażeby Jewica wyszła 
tak „Silna z wyborów, iżby rząd się 5 nią liczyć 
musiał, ; 
Wiedzń 27. stycznia. Stronnictwa robotnicze 
a. Manifest wzywający robotników do WzZię- 
Jak najliczniejszego udziału w sgitachi wy 
że] i do zbierania składęk 28 ten cel. 
ua samym Wiedniu agitacja rozwinięta "a Już 
awoh alka skalę. Deutschl b.rałg zamierzają 
cłać wiec. Sochor zamierza stanowczo andy- 


dować w Brodach. z s 
ledeń 27. stycznia. Iokstrabłótć poniadcza 

w lormie ostrzeżenia, że gdyby Jgodoczest m; 

nieśli rzeczywiście spodziewane paž Nich zwy. 

CIĘStWO przy wyborach, to rząd pej j 

rządku dziennego nad Sprawa cz 

w wypadku, chocby Uzei trzymać sig chcieli 

w radzie państwa polityki abstym py.nej. 
Wiener Modiati” dajo do zgzumienia, że 

Deutschliberaty Pozwolą ze sobą, paktować — na- 

d oświadczy się 


turalnie pod warnni:; 
a „ Warunkiem, że r 
nietylko, j siem, że NB 


AR w Wiener: Zltg. paz" Młodocze- 
chom, ale i przeciw aatisemaiięiij 

Praga 27 stycznia. jast żałuje że po- 
wody rzzwiązania są _podägý sk ogólnikowo į 
- sniewyrdźnic. Politik ubolewa, że komunikat Ty, 
Zig mówił tylko o „ochronie praw i indywiqąa]- 
naści narodówa M mie o prawie państwowe, Z 
każdego „Wiersza Politik widogzać niezadowolenie 
objawia się jaki z końcli artykułu, który opiewa: 

żkie próby.“ 


*ckają wielkie i cię 
„Podczas 


mowa, me zp | 
m O YZ NANA A PR O ——n aa 


wyd 


cia 


O iłe z jeg 
| dział on sa 
nanya askoczony niespozicwanie, 

Z ROZ Przejścia 7 ezłodśów do obozu 
Młodoczechów. stronnictwo Skardy roZwiązało się 
—- ai reszta członków ie przej č do Młodo 
czechów. m 

Staroczest wezwali Skardę aby złożył dany 
mu przez nich mandat do wydzia orajow. Gdy 
Skarda nie chcial! tego uczynić: p sey człon- 
kowie wydziała ze stronnictwa staroczeskicgo 
złożyli swe mandaty. 


Wiedeń 27. stycznia. N. passe Zastanawisjao 
się nad rozwiązaniem rady państw o Starą si 
WY: maz że wstąpienie chodi yć, UMiarko- 
wanych żywiołów „zjednoczonej 8 o przy- 
szłej, większości nie jest rzeczą tak hevna, Jak to 
niektórzy zapowiadają. PostawioBY ; pz przez 
rząd program jest zbyt ogólnikowy i nie zawie- 
ra nic ponętnego dla Niemców. zę y między 
Staroczechami i wielką posiadh w l iemeami 
w sejmie czeskim jest przypadkow? konstelacja 
stronnictw, która się nie da P ™esc do rady 
państwa. i s h 
Pismo to donosi z nacin „ że do zjedno 
E „m jedynie popieranie 
czenia, któregoby celem był E zad Watne 
gabinetu Taaffego nie podá meS ET 8 w: 
stronnictwo, a jnż zgoła Aria E: 

N. fr. P». oświadczy Hf Końcu. że stronni. 
ctwo to ma dość czasu zdecydowania Się 1 

i - ze wszystkicl: si} na 
waywa wyborców, aby F o. Lt Bił be 
święcili wyborom, od któr ©0200 be 
lewica zaważy na szali. 

Wiedeń 27. stycznić* 
morawskich dr. Schramę 
ministrem Prażakiem Æ 


Przewó 
wać , aj, aby z 
* sprawie akcji 


| 
| 
| 


wyborczej. "23 
Tełegramy„DZIeRE 44 Potskiego.* 


Wied ù 27% Y CZRIa. Polit, Covresp. oma- 
wiając podróż arcy KSięcią Ferdynanda do Peters- 
burga, wyra przekonanie, że i w Berlinie 
zmieniona S8patTY Wania względem Rosji. Głosy 
rosyjskiej RY, w połączeniu z usposobicniem, 
jakie zapanowało w Berlinie, pozwalają wnosić. 
(ŻE zbliżenie się Rosji do Aastrji 
| jest bardzo Prawdopodobne. 

Wi deñ z7, stycznia. Jeden że współpraco- 
| wników starej py sse rozmawiał z gen. Manu, 
| który: oświadczył, że gabinet, na którego czele 
i Poswięca się pracy organicznej, pracy nad 

udoskonaleniem armji i fortyfikacyj. Zdaniem 
Manu stosunki handlowo cłowe pomiędzy Austrją 


i 
| 
| 
t 
Í 
on stol, 


go i 8 


+ 


jdzie do po- į 
8 i to nawet i 


dzie, ile | 


1 | 
tca Czechów ; 


Wiedeń 27. stycznia. O ile sądzić można z i 


m nia o PZA, 
A nA 


"y dowodzi, że dzie- | 


Stara Presse przyznaje otwarcie, iż rząd | 


| wie spisu Jadności, 


| rubryce „szkolnictwo.“ 


` cicli postawił odpowiednią rezolucję 


Rumunją dadzą się ułożyć ku obopólnemu za- | nieczną. 


istnieją wszelkie możliwe 
gzłunki wanien 


dziewa się część żywiołów, obóz ten składają. ! celem jest 


| o 
| 


- AM 
3 
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dowoleniu. Co do zewnętrznej sytuacji, to nie 
jest ona tak dobrą jak się to dziś mówi, w ka- 
żdym razie podróż arcyks. Ferdynanda do Rosji 
jest dla sprawy pokoju doniosłem zdarzeniem. 

Berno (szwajcarskie) 27, stycznia. Rada 
związkowa zamierza wypowiedzieć traktat han- 
dlowy z Austrją. 

Buda-Peszt 27. stycznia. Na pogrzeb $. p. 
ks. prymasa przybędzie do Granu nuncjusz Ga- 
limberti' oraz syn arcyksięcia Józefa. 

Berlin 27. stycznia. Dymisja generała Le- 
szezyńskiego potwierdza się. Słychać, że cesarz 
Wilhelm przyjął zaproszenie na austryjackie je- 
sienne manewry. Wczoraj odbył się uroczyście 
akt chrztu nowonarodzonego cesarzewicza. 

Paryż 27. stycznia. Uwięzieni 23. tego 
miesiąca robotnicy zostali skazami na E 
godniowe więzienie. 

Sofja 27. stycznia. Rząd belgijski zawiado- 
mił, że zamierza zamianować dla Sofji dyploma- | 
tycznego agenta. | 

Bordeaux 27. stycznia. Między francuskimi | 
i niemieckimi majtkami przyszło do bójki. przy- 
czem dwóch Niemców otrzymało ciężkie rany. | 

Petersburg 27. stycznia, Omawiając wyra- | 
żenie się dziennika Nemzit, że spokój na pół 
wyspie bałkańskim zależy wyłącznie od Rosji, 
widzą w tem Nowoję Wremja zamiar przepro- 
wrdzenia podziała sfery wpływów na tok rzeczy 
tamże. przyczem jednak Austrji dostałaby się 
lwia część. Na taki podział Rosja nie mogłaby 
się naturalnie zgodzić — chociaż jej jedynym 
ttrzymanie niezawisłości chrześci- 
jańskich państw na Wschodzie. Stosunki przy- 
jazne z Austrją mogłyby być jeno w takim razie 


Prezydent banku, Koch, zaznaczył, iż nie- 
sprawiedliwem również jest wypowiadanie po- 
chwał bankowi fraueuskiemu kosztem banku nie- 
mieckiego, Zapasy złota, lub walorów złotych, 
posiadanych przez Rosję, wynoszą około 600 
miljonów marek, a z tego ulokowała Rosja w 
Niemczech około 84 miljonów w bankach pry- 
watnych. Te rosyjskie pieniądze, znajdujące się 
w Niemczech, są dowodem, że Rosją żywi do 
nas zaufanie. 

Berlin 27. stycznia. Wniosek partji socjalno- 
demokratycznej o upaństwowieniu aptek opiewa: 
„Związkowe rządy uprasza się o przedłożenie 
ustawy, która oddałaby zarząd aptek w ręce 
państwa.* W motywach podano, że taka ustawa 
byłaby tylko logiczną konsekwencją ustaw o u- 
bezpieczeniu robotników. Państwo powinnoby je- 
dnak przy zarządzaniu aptekami wykluczyć 
wszelkie fiskalne cele i odstępywać leki po ko- 
sztach własnych. 

Berlin Ż1. stycznia. Głoszą, że państwo zmo- 
nopolizuje nie produkcję, jeno dystrybucję Ko- 
chiny. Będzie ją wolno wytwarzać prywatnie, ale 
następnie producent obowiazany będzie limfę 
przedłożyć do zbadania i tylko flaszcczki ze 
stemplem państwowym dopuszczone zostaną do 
użytku. 


Berlin 27. stycznia. Przeciw pewnemu urzę- 
dnikowi cywilnego gabinetu cesarza ma bye 
wdrożone śledztwo dyscyplinarne. Ma ono być 
w związku z postępowaniem karnem wytoczonem 
literatowi Hardenowi z powodu grubej nieo- 
byczajności. Przypuszczają, że od tych dwóch 
osób wyszły także rewelacje podane przez Saa- 
le Zig. 


utrzymane. gdyby to pań dowoliło si A 

roy i 5 z y to, państwo za * SE Sziezwig 27. stycznia, Wbrżw pogłoskom 
ograniczeniem swego wpływu na te prowincje, d f . 3 
] me: Fa 7 twierdzą, że rząd křólewski na razie zupełnie 
które zdobyło i nie mięszało się w sprawy nował z zamiaru podzielenia Szlezwigu 
innych. Aby taki stan rzeczy zapanował. | 79%98 ES poca ; 5 


i Holsztynu. 
Hamburg 27. stycznia. Zgromadzenie 4.000 
robotników bez zajęcia uchwaliło rezolucję 
do senatu z prośbą o wydanie ustawy o nędzy. 
Nędza w istocie przerażająca. Wiele rodzin żywi 
się wyłącznie łupinami z ziemniaków. 
Luksemburg 27. stycznia. Brukselski Patriote 
donosi, że w. ks. Adolf zawarł z cesarzem Wil- 
helmem umowę, na mocy której pewna liczba 
niemieckich oficerów ma na lat kilka wstąpić do 
słażby w armji luksemburgskiej w charakterze 
instruktorów w. książęcego korpusu gwardyj. 
skiego. To zdaje się być owem ziarnem prawdy, 
tkwiącem w bajce o zawarciu konwencji wojsko- 
wej między Luksemburgiem a Niemcami. 
Bruksela 27. stycznia. W kołach parlamen- 
tarnych wentyłują z powodu śmierci ks. Balduina 
kwestję zmiany salickiego prawa ojlziedziczeniu 
| korony. 


czyniła Rosja i czyni wszystko co możliwe. | 

Grażdanin widzi w wizycie arcyksięcia 
Ferdynanda wieleznaczącą gwarancję utrzyma: 
Dia pokoju. Kwestja zaś wschodnia może jedy- 
nie być rozwiązaną za pomocą  bezpośredniege 
porozumienia się Wiednia z Petersburgiem. Nie: 
potrzebne mięszanie się trzeciego mocarstwa 
może tylko wywołać niebezpieczne zawikłania, 
gdy przeciwnie wzajemna nfność i poważanie 
sąsiadujących państw najlepiej niebezpicczeństwo 
wszelkie usunie. i : 

Wiedeń 27. stycznia. Cio ambasadora tureckiego 
Zzəstuľo dopiero wezoraj 7 Wiednia wywiezione. c) 

Amtwerpja 27. Stycznia. Wskutek załamania Się 
lodu zginęło 40 osób. 


Wiedeń 27. stycznia. Jako oznakę pokojo” 
wą sygualizują, że budowa projektowanych ko: 
szar dla wojska na Wołyniu nie rozpocznie się 
na przyszłą wiosnę, a rozpoczęte budowy forte- 
czne po nad granicą w labnie i Równem po: 
zostaną niedokończone. | Belgrad 27. stycznia. Królowa Natalja prze- 

Wiedeń zi. stycznia. Pilsner z | słała wydalonemu z jej powodu korespondentowi 
ATE 8 na 5. lutego do Wiednia nal rosyjskiemu i agitatorowi. Nabolszinowi sumę 

ną konferencję. WE oto od2 cji żone iei 
km 27. rowe w sejmie wnieśli Mło* pc n Jako odszkodowanie (tj za.uczynione jej 

a o AMIOT K lacie w spra- przystugi i doznanti krzywdę. Nabolszin odje- 
doczesi i Staroczesi wspólną interpelację p chai do Bakaresztu. 


EF : r 1 ją = ois Bad bolgarski g- 

Specjalną debat budżetem podjęto przy Sofja 27. styczais — ; = 
peejainą atę nad | bnej nocie energicznie saprotestuje przeciw za- 
rzutowi, jakub pareczynił kraj ogniskiem anti- 
rosy jskieggę zg sięzenia. 

l Paryd 41 stycznia. Barrodet i 81 towarzy- 

| szy pozawili wniosek o wydania ustawy calea 
| zaj gagi paupcryzmowi, Żądają oni bę KE p 
wo dmedziczenia linij bocznych ograniezyć Ha 
celów ogólnych. 


Wieden 2: sty zig. 
żadnych transakcy JJ: 


zwołał 


Staroczech Legler omawia! niedolę naUczy- 


O sgodzinie 5-tej po południu przerwano po- 
siedzenie. 

Na posie lzenia wieczornem Erzyjęto ta po- 
zycje budżetu, które były wczoraj przedmiotem 
obrad, zgodnie z wnioskami większości komisji- 


5 ; A Na giełdzie zbożowę Bić było 
Marszałek krajowy zawiadomił sejm, iż posłowie 


Bni- Dna CY) A 1 «mo sA 
Sehoenborn, Bref, Jerabek, © - sp erewH ms fanh Sei pe” ponsin it wadi 
y 1 Sedlak złożyli mandaty czlonkow wydsia o slostrom ' A Ar 
l > Jnpod e zam- 4 at josip gubernji suw iei 
Ty krajowego. Jutro nastıpi pra | aa skonsiakowane ANI ję => «u skutkiem i zraził» 
knięcie sejmu. B elf łos; barskiej, M à id 
eit y zgłosił | Raljów 2%. aimma o Poe CE ocnym idącym do 
Cuda Peszt 27. syao tycznego krok t Kurska palił maA miedzy Niżynem a Kruka wagon 
interpelację a powoda dypłoma ye ES BOLA i blass Jodas podróżaj spalit sio, ezterezj, jest po- 
który zastępca. Austrji zównocześnie z zastępcą | jurzonych, ze mtstławała się wyskoczenien z eakiea 
k- i Póżniej j + | Zone a i 
Rogji podjeli w Sofji. j ; iej | zdołano: jednak j 78 szą 77. slycznia. Pny starciu okrętów „lá 
skłonić Hielgy'ego. do cofnięcia imterpelacji, bussa i i 48 nie atlantyckim zginął kapiiam 
= > ni z : si x - ettan APO ' 
Buda Peszt 2. sty ezpa. Na jetro zapowie- e 27 styczuia. Pożar zniszczył wdzosaj dwo- 


pry w Callerbank. w 
naczytie z nafig, a s 
UWor/CL, y 
Przyjechali do Lwowa. 
ka dnia 27. stycznia 1891 r. : 
Buda-Peszę 27. stycznia. Peszteńsku isba kū | HOTEL ZÓRŻA I Merądysii, z Żabiniec. J hr. Da- 
piceka obradowała wczoraj przy bardźć lscznym | Worowski, z Kotłowa. K. Skawiński, » Królestwa E., Perutz, © 
„Rze? > P oś marzaty. podno- | Ustrzyk, M. Bałucki, E. Borkowski, 7. Małachowski, z Kras 
zionków, aby o o BP rachto. | 0. Kriger, M. Keller. z Tarnowa. ks korytko, z Su- 
$zone w Austcji przeciw nowej k „AE 4 - , į chodołów. H. Borodziez, z Nios 
wej, zaprowadzonej na węgiasskica <o_ćjac" pan PEEL ARES 
stwowych od dnia 4 Pochwalono postępo- , Konarzewski, 2 Halicza. 
wanie ministra BO. - TAA - a poo 
rząd, aby dalej ssodè ez z poama w tym sa- | 
mym. kierunku: Wezwano wszystkie reprezenta 
cje kupieckie Węgier, aby przystąpiły do tych | 
uchwał. i 
graz 27. stycznia. 


sali poczekalnej tego dworca 
tąd wnoszą, žy Lastownicy 


dzial Helfy interpelację w izbie co do kroków 
dyplomatycznych, Jakie został y, jakoby paczy: 
nione w Bulgarji w sprawie  nihilistów re 


syjski ch. 


K.  Goruyski, z Umieszcza. J 
i J Hankiewicz, z Brasnego. 0. To- 

polnieka, z Uzerniowiec. J. Połoszynowicz, z Sereanicy. A. 
Steinbach, z Lomży 


"— 


| a TA LJ 


NADESŁANE. 
JWowiększenia fotograficzne 


v AARE jl z jakiejkolwiek fotografji aż do naturainej wielkosc’, 


m | 5 j ik wykonuje bez zatraty podobieństwa 1u19 
jdgie się tu wiec „atolików styryjskich Z i 
x ak p s Styry] . akład H T, Lwów 
Berlin 24. stycznia. W parlamencie,4podczas | *etukruts-u U. Henera AT utętratkemm B. 


ooe as 


obrad nad ctatem ministerstwa skarbu, mówił 
dep. Knrdorff o położeniu niemieckiego banku 
państwowego i podniósł, iż położenie jego nie 
jest tak pomyślne, jak banku państwowego. 
W odpowiedzi na to Bambe rger zaznaczył, 
1ż interesa banku niemieckiego są o wiele świe- 
«niejsze, niż banku trancuskiego; i wyraził prze- 
konanie, że rządy związkowe cesarstwa niemie- 
ekiego wcale nie myślą o zmianie waluty. Dalej 
omawiał mowea wojnę wytoczoną przez księcia 
Bismarka rosyjskim papierom wartościowym, 
która niemieckim kapitalisto wielkie wyrządziła 


Esencja z drzewa sautalowego najde- 
likatniejszej woni, niesiona w darze boginiom 
indyjskim, zastąpiła w medycynie, na szczęście 
młodzieży, miejsce zwykle używanego hałsamu 
kopaiwy. Zażywana w stanie czystym, w małych 
okrągłych kapsulkach, przyrządzonych przez p. 
Midy, leczy w przeciągu czterdziestu ośmiu go- 
dzin przypadłości, których leczenie wymagało 
dawniej kilku tygodni. Kapsułki z esencji drzewa 
Santalowego używane są przez lekarzy z po- 
myślnym skutkiem w leczeniu bolów  netre- 
tycznych i katarów pęcherza. 
nn A w o 0 nw 


idy SME krę EE „Ptyckoia, Sanici " 
£ R <a 1, JOENOMEL, P.zeduio Gal 
oe s : KiBlilntnuż |. «aara ZA 
W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos s>- KSBILKIQUE 1005 
Śp ear MPE Ocet Toaletowy niczrówn ge We 


: swicżająry, przeciwgnileowy i 
Eas Athenienne io włosów kióre i A 
1 uueymuje icu piękność, z 

Wo Lwowie : PP. Mikolaach, Wewloraki, Rucker. 


| 
kretarz skarbu Maltzabkni zaznaczył, 1ż te- | 
raz zmiana istniejącej waluty wcale mie jest ko- 


|— 
percełanowa I zł. 
marmurowa 8O ct. 
szklana 79 Ca. 
zmsłedziana 55 ct. 


nzonelitowa 55 ct. 
CynŁOWa 55 i. 
zelazna 40 et. 
neausiadzwa 15 ct. 
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Drobne ogłoszenia. 


STENOGRAFJA. 
Panowie akademicz, którzy uezęszcal 


uż na nzukę stenegrifji, a wydoskanalić 


się pragną na ztenografów praktycznych 


soboty od godziny 5. do 6. w sali IH 
na Waszechn cy. 


bezpłatnie J. Poliński, 


= | 


W ies 
ściami, z osobną klatką schodową do ie 


ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy-|w obszarze 250 
walnią połączoną Z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4, pokoje z przynleżytościami |Chowie. 


Sklep,  Stajmię. Wezowaię. Mężczyzna 


Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jra, w gcdzinach 9.—13. i 3—5. P KIWIEEÓ. Yztosin wysokiego, 
blondyn, posiadający około 100.000 
"|zł. w. a. majattu, życzy sobie pojąć 
za małżonkę pannę w wieku 25 do 
30 lat, zdrową piękną i gospodar- 


Doniesłenia rozmaite 


pou tig cena od wyrazu. skiem, do sprzedania, 


, Zgłoszenia pod adres m: Kazi 
mierz Goyski, c. k. notarjusz w Tu 
1126 


Sa fortepianów przyjmuje. 
łaskawe zamówienia, które wykonywa 
jak najsumienniej i umiejętnie. Gmach 
Teatralny 61. Julian Cudziewicz, 
nm 
panga nzdolniona w krawieczyznie 
polecą się do szycia po demach pry- 
watnych. Bliższe szezegóły w Admini- 
stracji „Dziennika“. 
o  ÓÓ A 
N* karnawał! Ubrania frakowe 
LV odczyszeza, odprasowuje — używane 
garn.tury, spodnie, narzutki na nowe 
przerabia najtaniaj t:raz. Jabłoński, 
krawiee, Sykstuska 8. 64 


Korespondencja prywatna. ną, z majątkiem równym swemu 
zgłoszenia przyjmuje 
poste 


Łaskawe 
„Ernest“ 


179. Lwów. 


restante 

Rendez-vous! to aie może Cię doty- 
kać! Tyś za święta! — ale wjtłumaczę 
wszystko, łądź spokojną i nie smuć się 
Gwiazdka! jest i moją wieeznie będzie! 
całuję rączki! moja śliczetko, 70 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


»nrtamiemt na I. pietrze, składający 
się Z Y-ein peko0i z przynależno- 


Ą' 


PENO O>Q0>©©© © © 


W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głównym moim 


zech:a sie zzłosić na ćwiczenia każdej 


Potrzebne k iażki i wzory otrzymaja 


__ |dyrektor biura stenografów sejmowych 
AGA 


morgów w Tarnow- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 29. Stycznia 1891. 
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NA EARNAWAL.! 


KOSZULE z przodami gładkiemi, pikowemi, fałdo- 
wanemi i haftowanemi. 

KOŁNIERZE i MANKIETY we wszystkich najmo- 
dniejszych fasonąch. 

CHUSTKI frakowe jedwabne i batystowe. 


KRAWATY biale i KAPELUSZE składane, 
polecają po najniższych cenach 


S. GABRIEL į J. CHLEBOWNIK 


LW ÓW, plac Halicki liczba 3. 


1076 


pm 


- Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 


irmy REINHOLD i BUBER 
W Hwętizte p: Nadwórna, stacja kolejowa Stanisławów 
kentor i skład wę Lwowie, ulica Kościuszki |. 3, 


zaleca swojo wyrcby deszezułok debowych i parkietów w wielkim doborze 
wzorów P? najumiarkowajiszych cenach franko „do każdej stacji kolejowej 
pod gwarancją zupełaj gąchości materjału i starannego wykonania. 


Cenniki ilustrowane gratis i franeo, 1069 
zwkskkkkiki yk kiki kkk 
| a z © 
Tyrolskie materje Loden 

wyrabiane z wełny owiec górskich 
na ubran'a damskie į męzkie, płaszcze od deszczu i t, d. 
poleca w bogatym wyborze 


Skład fabryczny 
WILHELM py ACHTLER, Bozen (Tyr). 


Próbki gratis i franco. 


BGCOOGEOCEGOCOTEG 
KONIAK 


destylowany z doskonałego wina kroackiego, 5-letni, rozsyła 


Zarząd dóbr Kiepachskich 


0 w Krenz w Kroacji 1045 
ją ma pobraniem i odbiorem najmniej 4 "/,, litrowych butelek 
P po 2 zł. 50 et. lub w beczkach po 100 litrów najmniej. 


RBBGOCOOGOCOBGOCOOGE+ 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE ŁWOWIE 


poleca zbioru majowego: 
Herbatę familijną znakomitą 
14 kilo 1 zè 60 ct, 2 ał. i 3 zł. 


Wysiewki z najlepszych herbat 
1/4 kilo 1 zł 30 ct. i 1 ał. 60 ct. 1011 e 


poleca 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 
w Radymnie 
ozdobne sieci do żałubni na jednego lub parę koni 
i 1105 
pasy konopne do młocarń i sieczkarhń. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
DYREKCJA: 


składzie we Lwowie, ulica Sykstuska l. 47 


NARTY zd 


i sprzedaję takową w sklepach moich po cenach najtańszych : 
litr nafty podwojuie rafiuowanej kryształowej Nr. 00 po 24 ct. 


Świeże deserow 


; e 
(KaiserohLl) > 
salonewej Nr. O 5 22 n W 
1 » o» Czystej białej Nr. I „ 20 INO GRONA 
BSG kupującym w moim głównym składzie przynajmniej naraz h.szyaz 


po zł. 1:40 ki:o. 


KALAFIORY 


włoskie 
po 60 et. kilo 
poleca handcl 


ST. MARKIEWICZA 


10 litrów "ĘĄ opuszczam z cen powyższych 2 centy na litrze 
i odstawiam zamówioną nafię do domu. 


Przy odbiorze całemi beczkami około 180 litrów daję stosowny 
rabat. Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, 
otrzyma asygnaty, za któremi zakupioną naftą częściowe w każdym 
moim sklepie vdbierać może. 

Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma 
telefon Nr. 159. Na prowincję wysyłam nafte za przekazem do wszystkich 
stacyj kolejowych. 1022 
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Jana Kostiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego l. 26, į 


D 
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Oo 
8 
Q 
HANDEL £ 3 
sakna i towarów wełnianych modnych 


Poszukuje się 


n Aną : , „4 kupna D 
j ! > 7 f. 
JAN WALLACH i 571 A LGWNĘDĄ | 
we Lwowie, Rynek liczba 33. a to: 
h -odłaóa I0 sztuk młodych krów 
Welwetów prążkowanych 10 „  jałownika. 


znanych co do trwałości Oferty uprasza Zarząd dóbr Spas 


po bardzo przystępnych cenach obok Starego miasta. 1116) 
we wszystkich kolorach. —— 
HANDEL 


PŁÓGIEN I BIELINY) 
JANA RIEDLA| 


WE LWOWIE 


M 
; 
| 


x MET pa l foka JL ILE par mg 1 
zwy” z, wzmWąkKi km MADA E 
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+ począwszy od nia 1 Lutego 1690 rj 

4 wydaje A 

Q 0 | leca najtaniej w ł pac. 

+ 470 Asygnaty kasowe | my iz” 


o zł. Lub, 1-55, A 
JAoszułe z przodam 

dzikami (zakładkami) po zł, 2-75 i 3 
Koszule kolorowe, kretoncwe i 

oxfortowe po zł. 2:50 i 2-75, 


225, 250 i 8. 
i pikowemi i fał- 


2 30 dniowem wypowiedzeniem i 


łe» Asygnaty kasowej 


J | 
z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


fl wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,'/, Asygnaty 
ps kasowe z $0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane gz 
f a począwszy Od dmia 1. Maja 1890 po E 
ngaa 4|, z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. go 

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. | 


Dyrekcja. 
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Koszule akó 
uł. 140 i 160. m po 


Półkoszulki z kołnierzami gy A 
KALESONY 

po ct. 90, zł. 1, 1'15, 1'45, 1:65, L80. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 

MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. | 

CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2:40. 

KAFTANIKI od potu bawełniane 

A iatkowe po ct 60, 90 do zł. 140. 
KRAWATY 

w największym wyborze. l 

Zamówienia z prowincji wykon 

się najstaranniej. 102 


DE M E 
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1601 


krzedruk n'e będzie piacony. 
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Wydawca Józef Laskownieki. OQdpuwiadzialny za redakcję Adam Krajewsz:. 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


w nowych arkuszy 


E Rp" m, | 
COCO | 
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K”, Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 


utrzymuję tylko najlepsze gatunki >OORORPOOO>OCOOOCOLE0 KXMOCONOODODODOOODOCWODOOCXCY 
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J. PURGLEITNERA, aptekarza w Grazu. 


Styryjnki Bok złotowy, flaszka 63 ct, przeciw kaszlom, chrypee; 
cierpieniom gardła i piersi, od lat 40-tu używany. 

Syrop wapienny z podfosforanu wapna, środek łagodzący dla cier- 
paącyshł na płuca i piersi (środek wzmacniający kości u słabych 
dzieci) 1 flaszka 4 zł. 

Dr. Wachiy maść ziołowa 1 wielka flaszka 1 zł, 1 mała 60 ct. 
Przeciw podarze i reumatyzmowi. 

Engihlofera essencja na nerwy i muszkuły 1 flaszka 1 zł. 
Wcieranie sporządzone z aromatycznych ziół. ra 
Wszystkich tych artykułów nabywać można we wszystkich aptekach 

monarchji, lub sprowadzać można za pobraniem od wyróbcy. 148 
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kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekia i monety 


Jako dobra i pewną lokację 
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Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza E) 
kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. () 
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każdego miesiąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto często dwa 

razy na miesiące, a najmniej raz na miesiąe, wychodzi osobny nadzwyczajny 

Godztok Cd Gonca i Iskry”. Prenumerować można w każdej chwili — 

numera Z początkami powieści przesełają sią natychmiast, bez żadnej oso- 

tnej dcpłaty. Prenumerata „GONCA i ISKRY“ z przesełką pocztową, w całej 

monarchji austro-węgierskiej wynosi rocznie 8 zł, półrocznie 4 zł, kwar- 

talnie 2 zł. innych krajach Europy i w Ameryce północnej 20 fran-' 
ków rocznie, 10 franków półrocznie; w Ameryce południowej i dalszych 

krajach 25 franków rocznie. 


== i Prenumeratę przesełać należy: Do Administracji „Gońca i Iskry“ 
BEE) WWW I IE | Te Lwowie, ul. Kraszewskiego I. 23. ad 
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WwW yrabiane od roku 1853832, 
odznaczone medzłem srəbrnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej 


we Lwowie w roku 1888, 
zaszczycone 0dszczęgólniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak : 


Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 
Dra Riesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego, 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, ; j 
C. K. radcy Sanitarnego prymarjuszą dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. 


ina lecznicze 
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie, 


w ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe złr. 1:50, Wino chinowo-żelaziste złr. 1:50, Wino rzewieniowe (rume 
parbarowe) złr. 1:50, Wino pepsynowe złr. 1:50, Wino peptonowe zir. 1:60; 
Wino Condurango złr. 150. 


Główny skład na Galicję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. 
Skład główny w Krakowie u p. F. Gralewskiego, aptekarza. 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, M. Heumarkt, S 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochroni e 
i własnoręczny podpis, do każdej flaszki dołączony. 
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a~. hi „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
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